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słów  gotow ą b y ła  zrobić krok u p rzed za­
jący , to trudno  przypuścić, abg propono­
w ane przezem nie obrady  kom isji czem  m- 
nem  się skończyły , ja k  ponowmem sk o n s ta ­
tow aniem , że obustronne zap a try w an ia  na  
żaden sposób pogodzić się me dadzą.

O tóż w ydaje się opacznem  w yroko­
w ać o rezu ltac ie  badan ia , k tó reg o  się je ­
szcze nie p rzedsięb ra ło . Ale choćby i ta k  
było, to odesłanie do kom isji odniosło by 
przecie  ten  jeden, jakko lw iek  negatyw ny  
sk u tek , że odw róciłoby się nowe um ysłów  
roz ją trzen ie , k tó re  koniecznie pow stać m u­
si, jeżeli podanie 32 członków , mimo po­
p arc ia  w ielk iej liczby innych członków  
W ys. Izb y  n aw et tak iego  zdobyć sobie nie 
może trak to w an ia , jak iego  się nie odm aw ia 
n aw et każdem u podaniu osoby p ryw atnej, 
choćby ty lko  p rzez jednego  posła  w ręczo­
nemu.

Z adanie w reszcie, którebym  p rag n ą ł 
postaw ić W ys. Izb ie , w ystępuje dzisiaj 
śród  okoliczności, że o pom yślniejszych d ia 
s tro n n ic tw a  cen tra lis ty czn eg o  ani pom yśleć 
nie można. P osiada jąc  p rzy g n ia ta jącą  w ięk­
szość w obu Izbach , może się nadto  opie­
rać  o rząd  swojej barw y , k tó ry  do tychczas 
w sposób najb ru ta ln ie jszy  i  opozycją po­
stępow ał. A k tóż  zaręczy , czy ta  sam a 
sp raw a, co dzisiaj od stronn ic tw a c e n tra ­
listycznego  dom aga się za ła tw ian ia, już 
może w kró tce  nie zażąda  .decyzji śród  o- 
koliczności daleko mniej pom yślnych i z 
pognębiającą koniecznością ?

Alboż może chcianoby znowu się t r z y ­
mać polityk i w y czek iw an ia?  M niemam, ie  
to p o lity k a  n iestosow na, i u p raszam  pp. 
zatem , k o rzysta jc ie  z teraźniejszości, okaż­
cie, że to serjo było  po waanej m yśli, g d y ­
ście w adresie  w ynurza li nadzieję p rzy ję ­
cia ugody w duchu um iarkow ania i s łu ­
szności; i p ierw szy  k ro k  Ifu tem u uczyń­
cie, moi pp- g ło su jąc  za  mmm wnioskiem . 
(O k lask i z p ra w icy.) 1 (D . n.)

P r o j e k t a  w y z n a n i o w e ,  a  m ianow i­
cie p ro jek ta  o s to su n k ach  kościo ła  k a to lic ­
kiego na zew nątrz , ra c z y ły  uw zględnić t a ­
kże po części u s t a w o d a w s t w o  k r a jo w e .

I  ta k  m ianow icie §. 37. pow iada:
„B liższe postanow ienia  co do k o n sty tu o ­
w ania i rep rezen to w an ia  gmin parafialnych 
(w  parafii), i co do sp raw ow ania  ich in te ­
resów , pozostaw ia się ustaw odaw stw u  k r a ­
jowem u. “

A §. 43. tosam o pozostaw ia  tem uż u- 
staw odaw stw u  szczegółow e w ykonanie za ­
sad, w §§. 41. i 42. orzeczonych; te  p a ra ­
g rafy  b rzm ią:

§. 41. Z a rząd  m ają tk u  kościołów  i 
istn ie jących  p rzy  nich zak ładów  kościel­
nych (fundacje itd .) m a być w ogóle w ten 
sposób urządzony, ażeby m iał w nim udział 
p rzełożony kościoła, tudzież rep rezen tac ja  
tych, k tó rz y  w razie , gdyby ów m ają tek  
nie w y sta rcza ł, m ają  pokryć p o trzeb y  ko­
ścielne, i ręczyć subsyd jarn ie  za obow ią­
zania kościo ła  lub zak ład u  kościelnego.

§. 42. W ed ług  zasady  §. 4 1 . m a ją  m a­
ją tk iem  kościo łów  parafii z a rząd zać  w spó l­
nie przełożony parafii, gm ina parafia lna  i 
pa tro n .

L w ó w  d. 27. stycznia.

(Mowa hr. Hohenwarta w Izbie posłów za 
porozumieniem z Czechami. — Projekta wy­
znaniowe a ustawodawstwo krajowe.)

Z p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w  d.
hm. M iędzy petycjam i odczytanemu 

.ajduje się pe tyc ja  dyetarju szów  p rzy  c. 
... u rzędach  w G órnej A u str ji o podw yż­
szenie dyurny. i em ery tow anych  u rzęd n i­
ków  sług  w Salcburgsk iem  o dodatek  dro- 
żyźniany za r. 1873 i o podw yższenie pen­
sji. Z po rządku  dziennego p ierw sze  było 
czy tan ie  w niosku hr. H o h en w arta  i tow. 
do tyczący  podania 33 posłów  z Czech (de- 
k la ran tó w ) z 23. lis to p ad a  r. z. W niosek 
swój uzasadnia

p. hr. H o h e n w a r  ta S taw iając  ten 
w niosek  w W ys. Izbie, powodowałem  się 
zdaniem , że odpow iadałoby w ysokiem u jej 
dosto jeństw u, aby na  podanie, noszące pod­
pisy  33 swoich członków , dopiero po do- 
k ładnem  zbadaniu  w yrok  w ydala. Temci 
w ażniejszem  w ydaw ało  nir się to zdanie, 
ile że od tego zbadan ia  zaw isła  tak że  
u tra ta  m andatów  ta k  znacznej liczby po­
słów . P raw da , że po nieuw ażnieniu m an­
datów , k tó re  tym czasem  zapadło , w zgląd  
ten  w agę sw oją u trac ił na  ra z ie ; sądzę 
jednak , że. po rezu ltac ie  o sta tn ich  w ybo­
rów  w Czechach w aga jego  może n ieba­
wem na jaw  w ystąp i. Pomimo tego z re sz tą  
w niosek mój m a cel jeszcze  inny na oku, 
k tó ry  będąc w ażniejszym  od sp raw y  czy­
sto  osobistej, uw agę W ys. Izby  n iezaw o­
dnie zajmie, a to  aby  d ro g ą  obrad  kom i­
syjnych zbadano, czy i jak ie  k ro k i u p rze j­
mości W ys. Iz b a  clice uczynić, celem u to ­
row an ia  ostatecznego  surow ych k o n tra ­
stów  p a rty k u la rn y ch  pojednania.

B yłoby zbytecznem  rozw odzić się tu ­
ta j obszernie nad  w ysokiem  znaczeniem  
opozycji czeskiej w spraw ie stanow czego 
naszych  stosunków  skonsolidow ania. D o­
św iadczenia, ja k ie  Izb a  sam a dawniej dość 
długo p rzebyła , ręczą, że św iadom ą je s t  
tego znaczenia, i w ątp ię, aby nie w idzia ła  
fak tu , że w łaśn ie  w najśw ieższym  czasie 
s tan o w isk a  tej opozycji znacznie w zm o­
cnione zosta ły . Jeżeli bowiem z pew nej 
s trony  k ilk ak ro ć  tw ierdzono, że czeska  0- 
pozycja je s t  ju ż  na  schy łku , i jeżeli py ­
tano  w ątpliw ie, czy za jej przyw ódzcam i 
ludność stoi, to ludność d a la  odpowiedź 
ta k  ja sn ą , że trudno  o jaśn ie jszą . Dw a- 
kroć w  najśw ieższym  czasie pow oływ ano 
tę  ludność do n m y , aby w y b ra ła  bezpo­
średnio  swoich rep rezen tan tó w  w R adzie  
p aństw a , a oba ra z y  im ponującą w iększo­
ścią w y b ra ła  mężów, znanych z tego , że 
są  najw ybitn iejszym i orędow nikam i z łań  i 
zasad , w dokum encie, k tó ry  je s t  powodem 
tej mojej mowy, nie świeżo spisanych, lecz 
ty lko  pow tórzonych. F a k t  ten  je s t  tem 
w ażniejszy, że w ybory odbyw ały  się śród  
okoliczności, d la  opozycji najtrudn ie jszych , 
jak ie  sobie w yobrazić m ożna: a to na pod­
stawie ordynacji, w yłącznie p rzez wrogów 
opozycji ułożonej; pod rządem , k tó ry  ca- 
tym w pływ em  swoim forsow ał dopięcie in-

swoje k an d ydatu ry . N am ówili w ięc sześciu  
członków  kom itetu  jednego po drugim  do 
w ystąp ien ia  z m iejskiego kom itetu , a do 
p rzy stąp ien ia  do ich k lubu. My mamy — 
ta k  m yśleli — w iększą  pow agę w mieście, 
ja k  ogół wyborców , i w ysadzony przez 
nich kom itet. J a k  w ydam y odezwę, to  p rzy ­
najm niej 500 w yborców  polsk ich  za nami 
pójdzie, i na n a sz ą  lis tę  będzie g łosow ał. 
A gdy  1.000 głosów  p rzy rzek li dać nam 
żydzi, skoro  20 żydów weźmiemy na sw ą 
listę , to w ygrana  będzie p rzy  n a s !

Z estaw ia jąc  więc dz ia ła lność  kom ite­
tu przedw yborczego i dz iałalność klubu, 
z secesjonistów  utw orzonego, i zw iązanego 
sojuszem  z kahałem  i Szom er Izraelem , to 
ła tw o  osądzić można, po k tó re j stron ie  
je s t  godziw ość i s łuszność! Jak ik o lw iek
w ypadnie re z u lta t g łosow ania, to jedno je s t  
pewnem, że już do tychczasow a p rzew aga  
k ilku  m atadorów  m ieszczańskich upadnie 
na zaw sze. Ju ż  nie będą ci pa try c ju sze  
nadal całego m ieszczaństw a wodzili za  no­
sy. M ieszczaństw o cale, osobliw ie m łodsze, 
poczuło sw ą godność, i w cale nie m yśli 
się poddać k ierow nictw u panów  Z aaków  i 
D ąbrow skich, i być bardzo  może, że gdy ­
by n aw et lis ta  secesjonistów  o trzy m ała  
w iększość, to sto jący  na niej Ż aak  i D ą­
brow ski je j nie o trzym ają. W ielu  bowiem 
z g łosu jących  i na  ich lis tę , m azało ich 
p rzedew szystk iem ! A n aw et gdyby  i w y­
brano ich, to  ja k ż e  to  pocieszn ie” w y g lą ­
dać będzie, że dotychczasow i m atadorow ie 
m ieszczańscy, w ybran i do R ad y  są  g ło sa ­
mi żydów, Niemców, i pewnej części u rzę ­
dników , ale nie glosam i m ieszczan.

W  każdym  raz ie  sm utną je s t  rzeczą  
to rozdw ojenie m iędzy w yborcam i p o lsk i­
mi, w ynik łe  z am bicji k ilku , co się nie, 
chcieli poddać w iększości! Na to rozdw o­
jen ie  czek a ł Szom er Izrae l, ażeby się wmię- 
szać i w y targow ać od secesjon istów  20 
krzese ł radzieck ich  d la  siebie. I już po­
czucie solidarności narodow ej ta k  dalece 
się p rzy tęp iło , iż secesjon istów  n aw et po­
tęp ien ie  pow szechne w strzym ać nie może 
od fatalnpj drogi, na k tó rą  w eszli, lecz 
T argow ica, ta  zasian ia  się cho rągw ią  p o stę ­
pu, nie narodow ego, lecz w iedeńsko-żydow - 
sk iego .

Wspomnienia ze Wschodu.
Ze Stambułu do Angory,

przez

W . K o sz c zy c a .
(D alszy  ciąg .) *)

chorągw ią  „postęp



rządu  tej części m ają tk u  kra jow ego  p rzez 
W y d z ia ł krajow y.

Jeże li zw ażym y, że ca ły  m ają tek  fun- 
^ • j t h i s z ó w  stypendyjnych , p rzez  d ług ie  la ta  

nagrom adzony w ynosił w chw ili oddania 
go p rzez nam iestn ictw o  w za rząd  W y d z ia ­
łu  k rajow ego 1868 roku  669.334 złr. 39 c., 
a  w ciągu  pięciu la t m ają tek  ten  pomno­
żył się w ięcej niż w dw ójnasób, św iadczy  
to z jednej s tro n y  o ofiarności k ra ju , ale 
tak że  rów nie stanow czo o zaufaniu  po- 
w szechnem  do za rząd u  funduszam i tym i 
p rzez W y d z ia ł k ra jow y. To jedno  w y s ta r­
czy na  uzasadn ien ie  tw ierdzen ia , że W y- 
dz ia ł k ra jo w y  je s t  in s ty tu c ją  d la  k ra ju  po­
ży teczną  i że za rzu ty  m ogą być uzasa­
dnione o ile do tyczą  pojedynczych szcze­
gółów  postępow ania , a le  b łędne i są  ty lko  
dowodem n iedosta tecznego  rozpoznania 
przedm iotu  lub  fałszyw ego  poglądu o ile 
zm ierzają  do podkopan ia  in sty tu c ji w jej 
bycie lu b  zaśadniczem  znaczeniu. K om isja 
budżetow a p rag n ie  w yrazić  tu ta j z ap a try ­
w anie sw oje w przedm iocie niebędącym  
może w ścisłym  zw iązku  z czynnościam i 
W y d z ia łu  k ra jo w eg o : O ile liczne ze
w szech  stro n  p rzy p ły w ające  zap isy  i fun­
dacje  n a  s typend ja  d la biednych uczniów, 
są  ze w szech m iar d la  naszego k ra ju  za­
szczytnym  objawem , tem  zaszczytn iejszym  
ile  ie  p rzy p ad a  w  epoce aż n azb y t w ido­
cznego zm aterja lizow ania  i zobojętn ien ia  
d la  sp raw y  publicznej, a  d la naszego k ra ­
ju  w la ta c h  ciężkich i do tk liw ych  p rzesi­
leń ekonom icznych, o ty le  sądzi kom isja 
budżetow a pożytecznem  zw rócić uw agę o- 
pinji publicznej, że ofiarność fundatorów  
zby t w y łączn ie  może uw zględnia  jed n ą  
s tro n ę  ty lko  po trzeb  k ra jow ych  z pomi­
nięciem  innych rów nie w ażnych, rów nie 
żyw otnych, a  do tego  sam ego celu zm ie­
rzających .

N iew ątp liw ie bowiem okazuje się zdro­
w y sąd  i odpow iednie zap a try w an ie  k ra ju , 
je że li d a tk i na rzecz pub liczną sk ierow ane 
są  przew ażnie  w k ie ru n k u  dotyczącym  
k sz ta łc e n ia  się m łodzieży, je s tto  is to tn ie  
droga, jedyn ie  zbaw ienna, w iodąca do mo­
ra lnego  podniesienia spo łeczeństw a nasze­
go, do podźw ignięcia upad łego  dobrobytu, 
do zagodzenia  w aśni w ew nętrznych , sło ­
wem do w szystk iego , co nam  lep szą  p rzy ­
sz łość  roknje. K om isja budżetow a nie s ą ­
dzi jednakow oż, aby  w sp ieran ie  biednych 
uczniów  w yczerpyw ało  ju ż  cały  zak res  
s ta ra n ia  około w ychow ania publicznego.

Stypendjów  je s t  już ta k  w iele, że cza­
sam i rozdaw ane być m uszą i m niej za s łu ­
żonym, w yk sz ta łcen ie  pojedyńczego s ty ­
p en d y sty  na  le k a rz a  lub p raw n ik a , a  k tó ­
rego gm ina zw ykle raz  na zaw sze u traca , 
je s t  w zględnym  ty lk o  pożytkiem  d la  spo­
łeczeństw a .

P rzeciw nie  zaś podniesienie ogólnego 
stan u  ośw iaty , zw łaszcza  w  w arstw ach  
biedniejszych, je s t  w arunkiem  p ierw szo rzę­
dnym rozw oju i pom yślności, je s t  d la  nas, 
osobliw ie w danych w arunkach , pytaniem  
życia i śm ierci. K ra j nasz, zarów no ja k  
cały  św ia t ucyw ilizow any w alczy  z t r u ­
dnością, że k la sa  nauczycieli ludow ych, od 
k tó ry ch  zależy stopień u k sz ta łcen ia , a w 
znacznej części i m oralności całych  poko­
leń, nie są , czem być pow inni, że z pow o­
du szczupłego uposażenia  re k ru tu ją  się za 
zw yczaj nie pom iędzy najgodniejszym i, lecz 
pom iędzy tym i, k tó rz y  w innym  zaw odzie 
nie zdolnym i się okazali. Czyżby nag ro d y  
p rzeznaczone a la  w zorow ych nauczycieli 
nie odpow iadały  po trzeb ie  najw ażniejszej 
chw ili obecnej; sejm  pod tym  w zględem  
robi co może z uw agi n a  szczup łe  fundu-

S abandża  ma k ilk a  ty sięcy  ludności i 
je s t  rezydenc ją  kajm akam a, pódprefek ta , 
zależnego od m u tasary fa , p re fek ta  ismid- 
skiego. P ró cz  niezdrow ego pow ietrza , ni- 
czem ona nie słynie, d la tego  s ta ra n n ie  by ­
ła  u n ik an ą  p rzez w szy stk ich  inżynierów  i 
w ogóle E uropejczyków , k tó rym  los k aza ł 
nieco dłużej za trzym ać  się w tem  dzikiem  
ustroniu . Domy jej, ja k  to pow iedziałem  
n a  w stępie, są  z b ło ta , tj. z cegieł, robio­
nych z b ło ta , pom ieszanego z sieczk ą  sło 
m ianą a następ n ie  w ysuszonych  na  słońcu, 
przyczem  sam  proceder budow ania tu te j­
szych  domów zosta je  dziw nie uproszczo­
nym . I  tak , z w ykopanej ziem i pod funda­
m enta, w znoszą ściany, k tó re  w n iew iel­
k ich  odstępach  w iążą d rzew em ; a chociaż 
domy tu te jsze  byw ają  p ią trow e, grubość 
teg o  d rzew a nie przechodzi jed n ak  ro z­
m iarów  naszych  k ro k w i i ła t, używ anych 
n a  dachy.

Podobny sposób budow ania domów b y ł 
używ anym  za moich czasów  i w Stam bule, 
w  tych  dzielnicach, k tó re  jeszcze  nie do­
sta ły  now ych planów  i regu lac ji ulic. P r a ­
w dziw ie czarow nym  w sk u tek  tego  byw ał 
w idok p o w stan ia  domów, najczęściej dw u­
p iętrow ych, k tó re  ja k  g rzyby  po deszczu 
z ziemi w y ras ta ły . W  Stam bule i po wię­
k szy ch  portow ych m iastach  tu reck ich , ścia­
ny  na zew n ątrz  b y w ają  szalow ane cieniut- 
kiem i deszczu!eczkam i, n astępn ie  pstrem i 
ko lo ram i pokostow ane. B udow a tak ich  do­
mów je s t niepospolicie tan ią , zw ażyw szy, 
że w ew n ątrz  n iepotrzebne są  an i piece, a- 
n i żadne inne środki, służące do u trzy m a­
nia c iep ła  w m ieszkan iu ; z innej s trony  
niedbalstw o tu te jsz e  spraw ia, że d a ją  w e­
w n ą trz  m ieszkan ia  pojedyncze podłogi, a 
zam iast sufitów, pojedyńcze fu trow anie z cie- 
n iuśk ich  deszczu łek , na  spojeniach bardzo 
eleganckiem i rzęźbionem i fugam i przyozdo- 
liych. Śm iało można pow iedzieć, że za  pa­
rę  ty sięcy  złr. m ożna pobudow ać dom w 
S tam bule, za  k tó ry  w ciągu  la t  pięciu nie- 
ty lk o  w yłożony k a p ita ł na budow ę w róci 
się, lecz i d rug ie  ty le  p rzyrośn ie; ko­
m orne bowiem tam  je s t  ta k  drogie, ja k  we 
Lw ow ie. Z a to, w raz ie  pożarów , g in ą  ca­
łe  dzielnice, po k ilk a se t domów od razu , 
a  domy odosobnione bu rza  w yw raca ja k  
dom ki z k a r t. W idziałem  nie raz tego 
p rzy k ład y . P rócz  tego  domy tu te jsze  s ą  
chłodne w zimie, a  m row ie po skó rze  E u ­
rope jczyka  przechodzi na  samo w spom nie­
nie, że m usiał k iedyś zam ieszkiw ać podo­
bne a p a rta m e n ta !  (C. d. n.)

sze, a le  to  co robi, o wiele nie w y sta rcza  
do osiągn ięc ia  zam ierzonego celu, tu  ohar- 
ność k ra ju  może przy jść wr pomoc z b a r ­
dzo w ielkim  pożytkiem  d la  spo łeczeństw a 
naszego . —  Albo inny p rz y k ła d  je szcze : 
S zk o ła  ro ln icza w  D ublanacb  m a ta k  w ie­
le stypendjów , że są  uczniowie, k tó rz y  po- 
o iera ją  po dw a lub trz y  stypend ja  naraz . 
S zkoła  zaś sam a w alczy  z trudnościam i 
finansowemi, i pomimo corocznego w sp a r­
cia ze s tro n y  funduszu krajow ego , za le­
dwie u trzym ać się zdoła. Czyżby lepsze 
uposażenie sam ejże szko ły , u tw orzen ie  no­
wej k a ted ry , now ego oddziału , słowem  pod­
niesienie znaczenia  szko ły  na  rów norzę­
dne stanow isko  z podobnem i zak ładam i w 
innych k ra jach  europejskich , nie było w ię­
k sz ą  zas łu g ą , oddaną k u ltu rze  krajow ej, 
ja k  b ezustanne  pom nażanie stypendjów  dla 
uczniów , k tó ry ch  i ta k  n igdy  tam  nie z a ­
b rakn ie . Czyż w reszcie  m ożna nie w spom ­
nieć o znaczeniu  i doniosłości akadem ii 
um iejętności, k tó ra  m a za zadanie  ju ż  nie 
w ychow anie pojedyńczych, a le  podniesienie 
ogólnego stopn ia  w y k sz ta łcen ia , k sz ta łcen ie  
k sz ta łcący ch , oddziaływ anie  na  w szy stk ie  
ziemie p rzez P o laków  zam ieszkałe, s tan o ­
w ienie łączn ik a  pom iędzy niemi, a w resz ­
cie rep rezen tac ję  m yśli polskiej i o św iaty  
na zew nątrz . T e  k ilk a  p rzyk ładów  pozwo­
liła  sobie kom isja  budżetow a pośród  wielu 
innych przy toczyć, aby  ta  obecnie ta k  ho j­
nie, ta k  zaszczy tn ie  obow iązująca się ofiar­
ność k ra ju  na  cele naukow e nie o g ran icza­
ła  zbaw iennego d z ia łan ia  w jednym  w y łą ­
cznym k ierunku , lecz ażeby w pływ  swój 
dobroczynny ro z p o s ta rła  szerzej we w szy­
s tk ie  dziedziny, w k tó ry ch  k sz ta łc ić  się 
może" i rozw ijać duch polski, m yśl i w ie­
dza polska.

K om isja w yraża uznanie z powodu 
rozpoczętego p rzez W y d z ia ł k ra jo w y  sp rę ­
żystszego  nieco d z ia łan ia  nadzorczego  nad  
fundacją  sk arb k o w sk ą , a  p rzy  tej okazji 
w ypow iada sm utek  z pow odu sporów  o 
za rząd  te a tru , k tó re  p rze szk ad za ły  do ro z ­
w oju sceny, k tó ra  być w inna „szk o łą  i 
dźw ignią  ję zy k a , dobrego sm aku i e s te ty ­
cznego w y k sz ta łcen ia  publiczności11, z a ­
chęca w ięc W y d z ia ł krajow y, aby ener- 
gicznem  w ystąpieniem  in terw en jow ał w 
sp raw ach  podobnych.

Z aprzeczyć się nie da, że jeże li stan  
szp ita li i d róg  w naszym  k ra ju  porów na­
m y z k ra jam i ościennym i, sto jącym i w y­
żej pod w zględem  cyw ilizacji i dobrobytu  
m aterjalnego, porów nanie  ta k ie  w ypadnie 
n a  n iekorzyść  naszych  stosunków . A le za ­
p a tru ją c  się na rze c z  z  innego stanow iska  
i p rzep row adzając  porów nanie ze stanem , 
ja k i by ł podczas adm in istrac ji rządow ej, 
niem a żadnej w ątpliw ości, że k ierow nictw o 
W ydzia łu  k rajow ego w ykazuje  znaczny  po­
stęp  i n iezaprzeczone korzyści. W  świeżej 
pam ięci s ą  je szcze  czasy , w k tó ry ch  szp i­
ta l  pow szechny by ł d la  ludności p o s tra ­
chem, a  ludzie z najb iedniejszych  k la s  spo­
łeczeń stw a  w oleli być narażen i n ie  ty lko  
n a  brak opieki lek a rsk ie j, ale  nawet, na 
g łód  i n ied o sta tek , byle ty lk o  uniknąć po - 1 
by tu  w k tó re jk o lw ie k  ze szp ita li pub li­
cznych w G alicji.

Z łe obchodzenie le k a rz y  i s łużby  le ­
k arsk ie j z chorym i, k o rzy stan ie  p rzedsię ­
biorców  n a  dostaw ę żyw ności, ok ryc ia  i 
innych po trzeb  dom owych, b ra k  czystości 
i św ieżego pow ietrza , rob iły  podów czas 
ze szp ita li pow szechnych m iejsca, o k tó ­
rych mówiono ze zg rozą  i przerażeniem , 
a  w ielu obaw iało się ich gorzej niż w ię­
zienia. Nie lepiej dz ia ło  się z budowTą  d róg  
publicznych.

P od  jednym  i drugim  w zględem  je s t  
postęp  pow olny ale nie w ątp liw y . Szp ita le  
coraz bardziej s ta ją  się zak ładam i odpo­
wiednim i celowi, a "ludzkie obchodzenie i 
tro sk liw a  opieka n ad  chorym i zasłu g u ją  
na  uznanie.

D ziś już  pow iedzieć można, że s tan  
d róg  je s t  lepszy , niżeli by ł za  adm in istra  
cji rządow ej.

S treszcza jąc  pow yższe uw agi, kom isja 
budżetow a w yraża  przekonanie, że mimo 
pojedyńczych n iedosta tk ó w  ta k  w sa- 
mymże organizm ie W y d z ia łu  k ra jo w e­
go ja k  i w jego  zarządzie , in s ty ta c ja  
ta  p rzynosi k ra jow i n iew ątp liw e i znako­
m ite korzyści. N ied o sta tk i w organizm ie 
usuw ać będzie kolejno ustaw odaw stw o  
k rajow e a  już p ierw szym  krokiem  w tym 
k ieru n k u  są  uchw ały  z dnia 12 . stycznia 
r. b. dążące do ścieśnienia w ęzłów  pom ię­
dzy W ydziałem  krajow ym  a innem i o rg a ­
nam i autonom icznem i, z a rząd  i w ykonanie 
s ta n ą  się co raz odpow iedniejszem i w m iarę 
ja k  obok p racy  gorliw ości i pośw ięcenia, 
k tó ry ch  liczne mam y dowody, przybyw ać 
będzie z każdym  rokiem  dośw iadczenie i 
u sta lać  się poczną trad y c je  postępow ania, 
we w szy stk ich  ga łęz iach  czynności zw ierzch­
niej te j w ładzy  krajow ego sam orządu.

Nie p row adzi też do celu gorączkow e 
rzucan ie  się, lekcew ażenie  ju ż  osiągniętych  
naby tków  i szukanie  corazto  now ych pod­
staw  d la  zo rganizow ania spo łeczeństw a 
ale  p rzeciw n ie : d ro g ą  jedyn ie  dodatn ią  
je s t  skup ien ie  w szy stk ich  s ił i usiłow ań 
w s ta ran iu  około stopniow ego ulepszenia 
tego co ju ż  mamy, w p racy  usilnej, w y­
trw a łe j i konsekw entnej na  ra z  obranej 
drodze.

Korespondencje „Gaz. \Tar.“
Berlin d. 22. stycznia.

O grom nej w rzaw y w dzienn ik arstw ie  
niem ieckiem  n aro b iła  Koln. Ztg. p u b liku ­
ją c  o s ta tn ią  k o n sty tuc ję  pap ieską . J a k  
w iadom o ogłosiła  G erm ania naty ch m iast 
dokum ent ten za  sfałszow any, opow iada­
jąc  szczegółow o, ja k ic h  sposobów  używ ała 
am basada  p ru sk a  w R zym ie, aby te k s t 
k o n sty tu c ji z d. 28. m aja 1872 pozyskać. 
Po k ilk u  dniach jed n ak , gdy Koln. Ztg. 
k o n sty tuc ję  tę  w oryg inale  łac iń sk im  p rze­
d rukow ała , p rzy zn a ł o rgan  k le ry k a ln y , iż 
rzeczyw iście  uw ierzyć można w a u te n ty ­
czność je j  ze sam ych pow odów  zew nę­
trznych . P ism a w szystk ich  odcieni p o lity ­

cznych zaczęły  sp raw ę tę  rozm azyw ać; 
dow iedziano się n aw et zkądsiś, iż m ocar­
stw a  europejsk ie  zam ierzają  p rzedsięw ziąć 
w spólne k rok i, aby  uniknąć n as tęp s tw  no- 
w egc sposobu oboru papieża.

N oidd . Allg. zobow iązała  się do z ło ­
żenia 10.000 franków  na  św ię top ie trze , j e ­
żeli G erm ania będzie m ogła  udowodnić, że 
am basada p rfiska  w R zym ie rzeczyw iście  
sum ę tę  za dostaw ienie kon sty tu c ji w y z n a ­
czy ła . G erm ania odpow iedziała na  to, iż 
nie wie, czyby daninę tę , pochodzącą bądź 
co bądź z R eptilienfonds, a w ięc z n ie­
czystego  źró d ła , p rzy ję ła . R ów nocześnie 
zam ieściła  tryum fująco w iadom ość „z W a- 
ty k a n u “, że dokum ent publikow any w Koln. 
Ztg. je s t  ty lko  przerobieniem  ja k ie jś  kon­
s ty tu c ji pap iesk iej, w ydanej ju ż  p rzed  80 
la ty . A le jak ie jże  ? Tego Germania nie po­
daje, choć m ogła wiedzieć, iż w ten  spo­
sób na jła tw ie j będzie przeciw ników  poko­
nać. P raw dopodobnie  je s t  to w ięc nowe 
k łam stw o, k tó rem u chyba dzieci uw ierzą.

W  osta tn im  czasie w y s tąp iła  N ordd. 
Allg. z stanow czem  zapew nieniem , iż po 
zasiągn ięc iu  szczegółow ych inform acji je s t  
zniew oloną do w iary  w au ten tyczność  kom ­
petencji. K to  wie, ja k  dokładuie  rz ą d  p ru ­
sk i o w szystk ien r je s t  inform ow any, co się 
za g ran icą  dzieje, ten zapew nieniu  tem u 
bez trudności uw ierzy. W  ten  sposób zda­
je  się, iż sp raw a  ta  je s t  ro zs trzy g n ię tą .

R ezu lta t w yborów  do parlam entu  za­
niepokoił w idocznie sfery  rządow e. Choć 
bowiem ostateczne liczby do tąd  nie są  zna­
ne, poniew aż w 22 ok ręgach  po trzebne są  
w ybory ścisłe , to  jed n ak  oczyw istym  je s t  
w z ro s t p a rtji nie popierających  po lityk i 
rządow ej, tj. centrum  i socjalistów . P ie rw ­
sze liczyć będzie praw dopodobnie 94 g ło ­
sów, a  więc 22 więcej aniżeli, w przesz łym  
parlam encie (56 z pom iędzy nich p rz y p a ­
da na  sam e P rusy , 32 na  B a w a r ję ) ; socja­
liści 9. Mimo to w iększość sejm ow a pozo­
stan ie  w ręku  narodow ców  (151) i p o stę ­
powców (47); p ierw si zw yciężyli obecnie 
w 33 now ych okręgach. Z n iek łam an ą  r a ­
dością k o n sta tu je  to  p ra sa  zależna, zapo­
w iadając, iż za  trzy  la ta , p rzy  now ych o- 
borach, p o s ta rać  się będzie trzeb a  o lep szą  
organizację. Tym czasow o, pow iada N at. 
Ztg. konten tow ać się m ożna tem , że co do 
kw estji w ojskow ej rz ą d  ma w iększość za 
sobą. P a r tje  konserw atyw ne różnych od­
cieni, k tó re  w r. 1871 liczy ły  ogółem  125 
głosów , zdobyły  się obecnie zaledw o na 64.

Iz b a  poselska ukończyła  już  obrady 
nad  ślubam i cywilnem i w trzeciem  c z y ta ­
niu. P rz y  dyskusji ogólnej k o rzy s ta ło  cen­
trum  ze sposobności, aby  jeszcze  raz  p rze­
ciwko nim zap ro testow ać  i podnieść sk ar- 

i n a  ucisk  kościo ła  kato lick iego . Nie o- 
yło się p rzy tem  bez osobistych w ycie­

czek przeciw ko m oralnem u sp raw cy  obe­
cnych reform  liberalnych , k sięc iu  B ism ar- 
kowi. P o se ł Schorlem er-A lst za rzu c ił mu, 
iż niem a bynajm niej p raw a oburzać się tak  
s tra sz liw ie  n a  b iskupów  opierającycli się 
praw om  majowym, poniew ąż sam niem a 
szacu n k u ' p rzed  praw em  i zasługu je  na 
nazw ę rew olucjonisty . Na dowód tego p rzy ­
pom niał mówca, iż ks. B ism ark  podburzał 
w r. 1866 reg im enta w ęgiersk ie  i dalm ac- 
kie do zd rad y  k ra ju  i zaw ezw ał K lapkę 
do form ow ania legionu w ęg iersk iego ; a 
oprócz tego, że później w yzw ał prof. Vir- 
cliowa na  pojedynek, choć tego p raw a z a ­
kazu ją . D nia  następnego , już  p rzy  ro zp ra ­
w ach specjalnych, w y stąp ił z podobnem i 
oskarżeniam i znany M alhnckrodt. Odwo­
łu jąc  się na  ra p o rt je n e ra ła  G avone w 
broszu rze  L am ariuory  „C okolw iek więcej 
ś w ia tła “, zarzucił on ks. B ism arkow i, że 
nie posiada patrjo tyzm u jak o  Niemiec, k tó ­
rym  dziś ca łą  po litykę sw oją osłan ia , po­
niew aż w r. 1866 w yraźnie zgodził się na 
odstąp ien ie  lew ego b rzegu  R enu N apoleo­
now i, aby  ty lko  mieć zupełn ie  w olną rękę  
w wojnie przeciw ko A ustrji. Z a rzu ty  te  
by ły  powodem bardzo gw ałtow nej sceny. 
Po przem ów ieniu bowiem M allinckrodta , 
gdy Izb a  za ję ta  już  by ła  dalszeini o b rad a­
mi ślubów  cyw ilnych, z jaw ił się ks. Bis- 
m ark  uwiadom iony te leg raficzną  depeszą 
o p rzeb iegu  rozpraw  i zażądał g łosu  d la 
osobistej obrony. P oseł S chorlem er-A lst 
zn ik n ą ł podobno w tej chw ili bez śladu, 
ta k  iż ua sam ego M allinckrod ta  ca ła  b u ­
rza  się zw aliła . Ks. B ism ark  n azw ał po­
stępow anie  swoje, co do podburzania  reg i­
m entów  au strjack ich  legalnem , poniew aż 
w wojnie w szystk ie  środki są  dozwolone, 
tem  więcej, że ów czesna po lityka  F rancji 
b y ła  n ie jasną  i bardzo ła tw o  oręż p rze­
ciwko P rusom  zw rócić m og ła ; w tak iej 
sy tuacji bierze się sprzym ierzeńców , gdzie 
ich znaleść można.

N atom iast zap rzeczy ł stanow czo u k ła ­
dów owych z  F ran c ją  co do o d stąp ien ia  
lew ego brzegu R enu nazyw ając  b roszurę  
L am arm ory  stekiem  fałszów  i k łam stw . A 
k iedy  M allincrodt zdania sw ego bronił, 
w skazu jąc  m ianow icie na to, że faktom  
podanym  przez L am arm orę n ik t d o tąd  nie 
zaprzeczył, choć dzieło jego p raw ie od ro ­
k u  je s t  wydane, i że skutk iem  tego ta k  
samo na  w iarę zasługuje- ja k  dzisie jsze o- 
św iadczenie ks. B ism arka, za rzu c ił mu 
tenże b rak  pa trjo tyzm u, poniew aż św iade­
ctw u nieprzyjaciela k ra ju  tj. L am arm ory
więcej w iary  daje, aniżeli tem u, co losam i 
Niemiec do tąd  n a  ich korzyść k ierow ał. 
P ism a cieszą się z te j „od p raw y “ danej 
ultram ontanom , w ykazu jąc, że n igdy  je sz ­
cze zupełniejszej k lęsk i parlam entarnej 
nie ponieśli. Z a rz u c a ją  zarazem  narodow ­
com, iż w debacie n ie  b ra li udziału dla o- 
brony kanc le rza : oprócz bowiem L ask era , 
n ik t się z nich nie odezw ał.

P ro je k t ślubów  cywilnych, u sta lony  w 
drugiem  czytaniu, nie doznał obecnie ża­
dnych zmian w ażniejszych. §. 2. niew yklu- 
czający całkow icie duchow ieństw a od da­
w ania ślubów  tych , zo sta ł zatrzym anym , 
choć u ltram ontan ie  sam i w ykluczen ia  żą ­
dali, aby  praw o to m iało cechę w yłączn ie  
św iecką. Ja k o  term in  zaprow adzen ia  ślu ­
bów cyw ilnych oznaczy ła  Izb a  dzień 1. 
paźdz ie rn ika  rb.

N a posiedzeniu w czorajszem  p rzy szed ł 
pod obrady w niosek o w prow adzenie no­
wej u staw y  pow iatow ej d la  k ięztw a. P o ­

słow ie nasi p ro testow ali przeciw ko niemu, 
poniew aż ja k  wiadomo, p ro jek t ten je s t  
całk iem  odm ienny od ustaw y  zad ek re to ­
wanej d la innych prow incyj p ru sk ich  i 
je s t ty lko  now em  praw em  w yjątkow em . 
Mimo to zgodziła  się Izb a  na  oddanie p ro ­
je k tu  lego kom isji d la  zbadania.

Zapow iedziane dodatk i do p raw  m a­
jow ych i p rzep isy  co do zarząd u  dyecezji 
zo s ta ły  Izbie nareszc ie  przedłożone.

P ism a urzędow e oznajm iają dziś, iż 
parlam en t m a być  zw ołanym  już 5. lu tego.

P a r y ż  d. 21. stycznia.

('/o-) Popłoch pom iędzy P aryżauam i 
nie u s ta je  —  z każdym  dniem się w zm a­
ga  i p rzechodzi w oburzenie przeciw ko g a ­
binetow i księc ia  de B roglie, k tó ry  ja k  po­
w szechne g łosi mniemanie, p row adzi F ra n  
cję do ostatecznej zguby. W  rzeczy  samej 
F ran c ja  nigdy nie doznawała, podobnego po­
niżenia, ja k  dzisiaj gdy ks. A rnim  rząd z i w 
P a ry żu , ja k  ongi am basadorow ie m oskiew ­
scy rząd z ili w W arszaw ie...

Na żądanie  gab inetu  berlińsk iego , k tó ­
re  hr. Arnim  p rzed s taw ił księciu  D ecazes, 
pan de F ourton  w ystosow ał okólnik do 
biskupów , znany już czyteln ikom  Gaz. N ar. 
K siążę  B ism ark  nie zadowolili! się tem, 
dowodząc, że okólnik nie był objawiony 
urzędow nie, a  d o s ta ł się do pow szechnej 
wiadom ości, ty lko  przypadkiem . N adto, 
k siądz  P lan tie r , b iskup  perigo rdzk i odpo­
w iedział na  okólnik  m in isterja lny , jak o b y  
w sposób ub liżający  carow i niem ieckiem u. 
Z tąd  pow tórne nieporozum ienie pom iędzy 
Berlinem  a W ersalem . K siążę de B roglie 
zm uszony był uledz w ym aganiom  k an c le ­
rz a  niem ieckiego. W ezw ano do W ersa lu  
księdza  b isk u p a  P la n tie r  i w obecności lir. 
A ruim a udzielono mu naganę za jeg o  wy­
cieczki p rzeciw ko carow i niem ieckiem u. 
Lecz na  pociechę duchow ieństw a, rząd  
francuzk i m ianow ał biskupem  m ontpellier- 
skim  k sięd za  de G ab ieres, w ik a rju sza  je- 
neralnego  i p rzy jac ie la  p ra ła ta  P lan tier. 
Z tąd  jeszcze  w iększy  gniew  pana B ism ar­
k a  na  gab inet w ersa lsk i bez w zględu ua 
zaw ieszenie dziennika l ’Univcrs, k tó ry  o- 
g ło sił p ism a b isk u p a  P lan tie r. K siążę k a n ­
clerz ca ra  niem ieckiego gw ałtem  n asta je , 
aby księdza  P la n tie r  oddano pod sąd.

Z groza, okropne oburzenie n a  gabinet 
berliń sk i, pom iędzy F rancuzam i, m ającym i 
poczucie godności narodow ej! T y lko  n ie ­
p rzy jaciele  kato licyzm u cieszą się z tego 
zajścia, będąc  zaślep ien i n ienaw iścią  do 
kościo ła  i pow ierzchow nie zap a tru jąc  się 
na te raźn ie jsze  sp raw y  polityczne. Bez za ­
przeczenia , gab inet w ersa lsk i dal powód, 
a raczej podstaw ę do tych  za ta rgów ; bo 
postanow iw szy  ocalić „porządek  m o ra ln y 11, 
og ran iczy ł sw obodę w sze lką  i zam knął 
wolność w ram ach  sobie dogodnych. R o­
zumie się, iż w tak im  stan ie  rzeczy p rzy ­
ją ł  na siebie odpow iedzialność za słow a i 
czyny sw ego narodu . G dyby we F ran c ji 
is tn ia ła  zu p e łn a  w olność p rasy , książę  
B ism ark  nie m iałby żadnego p raw a  upo­
m inać się a rząd u  fran cu sk ieg o  o u k a ra ­
nie b isk u p a  lub dzienn ikarza, k tó ry  śmiał 
w ystąp ić  przeciw ko carow i niem ieckiem u.

M onarchiści francuscy , dążący  do po­
gnębienia u siebie w szelkich  swobód, niby 
d la zab icia  repub lik i, podają  B isinarkow i 
oręż do ręk i na kaleczenie F ranc ji. W sz a k ­
że dalecy je steśm y  od tej m yśli, aby nie- 
dołęztw o gab inetu  w ersa lsk iego  m iało u- 
pow ażniać B ism arka  do w ydaw ania ro z k a ­
zów Francuzom . Hola! mości dobrodzieju!., 
k siążę  B ism ark , okryw ając  się płaszczem  
swego cara , postępuje  despotycznie, a w 
sku tek  tego, E u ro p a  w idzi się w koniecz­
ności poskrom ić zapędy szanow nego k an ­
clerza. T oczą się w tym  celu uk łady  m ię­
dzy W ersalem , W iedniem  i 1’e tersburg iem , 
ja k  już  nadm ieniłem  w osta tn im  liście. 
G łoszą , że d la rych lejszego  dokonania te ­
go sojuszu, nastąp i zm iana m in isterstw a, 
w sk ład  k tó rego  m ają w ejść c z ł o n k o w i e  
ze śro d k a  p raw ego  i lew ego, czyli orlea- 
liiści ,i r e p u b l i k a n i e  um iarkow ani. Pow ia 
d a ją ,  że now y gab inet p rzyb ierze  politykę, 
ja k ą  prow adził T liiers.

B yły  p rezy d en t republik i o trzy m ał 
onegdaj św ietny  upom inek od F rancuzów , 
obyw ateli S tanów  Zjednoczonych A m eryki 
północnej, jak o  w dzięczność za usługi, od­
dane R zeczypospolitej francuzkiej. Upomi­
nek sk ład a  się ze zło tego m edalu i z d re ­
w nianego pudełka , k tó re  ma h isto ryczną 
w artość. P udełko  zrobione m istern ie , a 
m a te rja ły  do niego w zięto ze sali, gdzie 
podpisano a k t niepodległości unii, tudzież 
z owej belk i, pod k tó rą  w isiał dzwon, o- 
g łasza jący  ę w eso łą  now inę, i nareszcie 
z w iązu, pod którym  W ilhelm  P enn  pod­
p isa ł p ierw sze przym ierze z Indjanam i. 
P a n  W ashburne , am basador am erykańsk i, 
w ręczy ł T hiersow i tę  n ń łą  pam iątkę, p rzy ­
czem przem ów ił słów  k ilk a  W  odpowiedzi 
T h ie rs  w yraził, iż za szczęśliw ego się po­
czyta , jeże li forma repub likańska , k tó rą  
dziś jedyn ie  uw aża za m ożebną we F ra n ­
cji, p rzyczyn i się do w zm ocnienia przyja­
znych stosunków  m iędzy dwoma narodam i 
i jeże li one postępu jąc  pospołu, będą roz­
p rze s trzen ia ły  po świecie św ia tło  cyw ili­
zacji, m iłość wolności, po rządku , sp raw ie­
dliw ości i pokoju.

D zisiaj, jak o  w rocznicę śm ierci L u ­
dw ika X V I. odbyło się żałobne nabożeń­
stw o w kaplicy  w ystaw ionej na  pam iątkę 
tego k ró la  nieszczęśliw ego. Pom iędzy zna­
kom itościam i legitym istyczno-orleańskiem i 
znajdow ał się na tym  obrzędzie i książę 
W ład y sław  C zarto ry sk i ze sw ą dostojną 
m ałżonką.

W czoraj odbył się pogrzeb je n e ra ła  
R ybińskiego, k tó ry  po k ró tk ie j słabości 
um arł p rzed  trzem a dniam i. L iczne grono 
rodaków  odprow adziło  nieboszczyka^ na 
cm entarz. W ojsko oddało honory, bo ś. p. 
R ybińsk i jeszcze  za  N apoleona I. jak o  m a­
jo r  w alczy ł pod sz tan d aram i francuskiem i, 
a w b lisk iej zażyłości zo staw a ł z N apole­
onem III .

Przegląd poi ityczny.
W ielk i pojedynek p arlam en tarn y , ja k i 

s to czy ła  w sejm ie prusk im  p a r tja  k a to li­
cka  z ks. B ism arkieni, zajm uje dziś p rasę  
całej E uropy . Obie s trony  p rzy p isu ją  so­
bie zw y c ięz tw o ; W ind h o rst gotuje się" tęż 
sam ą kw estję  podnieść w parlam encie  n ie ­
mieckim, z czego ks. B ism ark m a być z a ­
dowolonym, gdyż to mu da  sposobność, 
ja k  zapow iadają  jego  o rgana, do odkrycia  
kom prom itujących stosunków  stro n n ic tw a  
kato lick iego  z W atykanem . T ym czasem  o- 
g ła sza  on w Reichsanzeigerze jen e ra ln e  po­
dziękow anie w szystk im , k tó rzy  mu -z k ra ­
ju  i zag ran icy  n a d sy ła ją  pow inszow ania 
z odniesionego w rzekom o zw ycięztw a. 
Czyli to było zw ycięztw em , okaże się do­
piero z ośw iadczeń jen. L am m arm ory, na 
k tó re  praw dopodobnie d ługo  nie będziem y 
czekać. Z apow iada je  ko responden t rzym ­
ski do Journal des Debats, tw ierdząc  przy- 
tem, że jen. Govone uchodził zaw sze za 
człow ieka rozum nego i n ieposzlakow anego 
ch a rak te ru . Tym czasem  zaś um ieszcza 
Nordd. allg. Ztg. n astępu jący  a r ty k u ł ;

„R ozpraw y p a rlam en ta rn e  d. 15, 16. i 
17. bm. dały  pow ód do b liższego zbada­
n ia  k siążk i Lam arm ory. Po odczytan iu  z a ­
m ieszczonych tam  depesz je n e ra ła  Goyone 
ze strony  kom peten tnej, pow zięto n a ty c h ­
m iast silne przekonanie, że dokum enta  te  
od początku  do końca są  sfałszow ane a 
naw et zupełnie zmyślone. M niem ane te  de­
pesze nie d a ją  się bynajm niej zak ry ć  rz e ­
czyw istym i uk ładam i prow adzonym i tu  
przez je n e ra ła  Govone, albow iem  nap isane  
są  w zupełn ie  innym  duchu, niż układy. 
Skutk iem  tego zrobiono, ja k  słychać, z a ­
pytan ie  u rząd u  w łoskiego, czyli w zm ian­
kow ane depesze znajdu ją  się w jego  rę ­
kach i czyby nie zechciał ła sk aw ie  przez 
porów nanie z oryginałem  spraw dzić  ro z­
m iarów  sfalszow ań m ieszczących się w 
książce  Lam arm ory. “

O dw ołanie się to  ks. B ism arka  do 
rządu  w łosk iego  ma sw oją stronę  n iebez­
pieczną, skoro, ja k  wiemy, is tn ie je  obecnie 
ścisły  sojusz pom iędzy obu m ocarstw am i 
sk ierow any  przeciw ko F rancji.

C esarz W ilhelm  udać się ma na wio­
snę do Sorren to , jak ko lw iek  dzienniki pół- 
urzędow e ciągle zapew nia ją  o doskonaleni 
jego zdrow iu. D la tego zapew ne nie ta k  
pom yślnego s tan u  zdrow ia złożył cesarze- 
wicz niem iecki p rzed  swym  odjazdem  do 
P e te rsb u rg a  w izytę  u ks. B ism arka, czego 
nigdy nie czyni, nie lubiąc k an c le rza  i 
w idząc w nim p rzeciw n ika  politycznego 
sw ych przekonań. D latego  rów nież i pobyt 
jego w P e te rsb u rg u  będzie nader kró tk im .

P a rlam en t niem iecki liczyć będzie we­
d ług  urzędow ych w ykazów  260 członków  
stro n n ic tw a  liberalnego  a  140 opozycji. 
Nord. Allg. Ztg. nazyw a tych  o sta tn ich  
„nieprzyjació łm i p a ń s tw a 11. Na to  odpo­
w iada Germania , że jeź li przeciw nicy rządu  
s ą \ nieprzyjació łm i państw a, na ted y  w szy ­
scy, k tó rzy  im (lali g łosy  swoje, a  są  mi- 
ljony tych  w yborców , s ą  rów nież n iep rzy ­
jació łm i państw a. A że państw o  m ające 
mil Jony nleprzryjzrcrół w  bwawIj,
Utrzymać się nie zdoła, czyżby nie było 
stosow niej rozw iązać państw o niem ieckie, 
niż nadludzkiem i siłam i trzy m ać  je w 
kupie ?

R ada zw iązkow a przygow uje n a  n a j­
bliższą sesję parlam en tu  p ro jek t do ustaw y  
państw ow ej o postępow aniu  dyscyplinar- 
nem z opornym i biskupam i. J e s t  on podo­
bnym do p ro jek tu  świeżo w niesionego do 
sejmu p rusk iego , k tó ry  w raz ie  usunięcia 
lub n a tu ra ln eg o  zaw akow ania sto licy  bi­
skupiej oddaje w szelk i w pływ  w ręce 
rządu , tak , iż zarów no k a p itu ła  ja k  Rzym  
nie m ają p raw a m ianow ać b iskupa bez 
przyzw olenia  rządu.

Sejm badeńsk i p rzy ją ł rów nież u s ta ­
wę, żąda jącą  od kandydatów  do s tan u  du­
chownego egzam inu państw ow ego, o rzek a­
ją c ą  zam knięcie sem inarjów  d la  ch łopców , 
i d o sta rcza jącą  środków  zapew nienia sw o­
body  wyborczej przed wpływ em  księży. 
Duchow ny, k tó ry  po dw ukrotnem  upom nie­
niu. nie Usłucha rządu , może być za w y­
rokiem  m in is te rs tw a  i kolegium  z 3 sę ­
dziów, złożonym  z urzędu kapłańsk iego .

R ząd  francusk i za rząd ził d ro g ą  te le ­
graficzną na tychm iastow ą publikację u s ta ­
wy o m erach. W ielu z dotychczasow ych 
juz się podało do dym isji. D nia  25. bm. 
miał Journal O ff iń e l  um ieścić p ie r w s z ą  li­
stę  liowom ianowanyoh merów.

A jencja Harasą  donosi,  że A u strja , 
M oskw a, W łochy i A nglia p rz e s ła ły  do 
W ersa lu  sym patyczne ośw iadczenia z po­
wodu osta tn ie j mowy ks. D ecazes w Z gro ­
madzeniu narodow em , w k tó re j tenże  o- 
św iadczył się najprzy jaźniej d la  W łoch.

R ząd  w łosk i ma zam iar zap ro jek to w a­
nia  m ocarstw om  europejskim , ażeby  odtąd  
p rzy  dw orze papieskim  u trzym yw ały  po­
słów  ty lko  ze s tan u  duchow nego, ażeby 
tem  nacechow ać duchow ny czysto ch a rak ­
te r  pap iesk iego  rządu .

K arliśe i zajęli przedm ieścia B ilbao, 
P o rtu g a le te  i Yich, inne zaś oddziały  do­
ciera ją  do B arcelony. D ziwim y się, d lacze­
go m arsza łek  S arran o  ty le  k rw i zimnej 
zachow uje wobec tych  postępów  oręża re ­
wolucyjnego ?

R ozw iązanie parlam en tu  ang ie lsk iego  
przez G ladstona  nie może nikogo zdziwić. 
Od daw na już p rzy  w yborach u zu p e łn ia ją ­
cych w ychodzą z u rny  sam i kandydaci 
stro n n ic tw a  konserw atyw nego. W k ró tce  
już  by łby  się G ladstone u jrza ł w m niejszo­
ści parlam entarnej. Obecnie zm ieniw szy 
k o rzystn ie  dla sw ych w idoków  census, ma 
nadzieję, że now y parlam ent, zw ołany  na 
dniu 5. m arca, da mu siln ą  podstaw ę.

K r  o n i k a.
Kurjerek Lwowski.

— Onegdąj w niedzielę odbyły się zgro­
madzenia przedwyborcze po przedmieściach, o 
godzinie 3ciei po południu, a w śródmieściu 
o godzinie óej w sali ratuszowej. L ista kan-



dydatów ułożona przez komitet miejski a przez 
nas popierana, wszędzie doznała przychylnego 
przyjęcia. Ratuszowe zgromadzenie było li­
czne. Obrady jego odznaczały się burzliwością, 
którą wywołały namiętne i niewłaściwe wystą­
pienia pp. Jollesa i Bałutowskiego. P. Jolle- 
sowi odpowiedział p. P o p i e l  w imieniu ko­
mitetu. Zarzuty czynione komitetowi, podług 
mówcy, nie mają żadnej podstawy, ponieważ 
komitet nie powodował się ani namiętnością, 
uni Żadnemi innemi względami, ze
względu na dobro miasta komitet pozostawił 
na liście kandydatów nawet tycii, co wystą­
piwszy z komitetu, utworzyli swój własny no­
wy. Nie powodował się żadną polityką odwe­
tu, dowodem tego lista kandydatów, pomiędzy 
którymi są i tacy, którzy podczas ostatnich 
wyborów do Rady państwa byli w przeciwnym 
obozie. Żydów nie nsuwaliśmy, bo i oni są na 
liście. Naszem zadaniem gtównem było, aby 
przedmieścia były dostatecznie reprezentowa­
ne w Radzie miejskiej. O osobistościach mó­
wić nie będę, ko każdy ma wolę kreślenia i 
wpisywania na listę kogo mu się podoba. 0 - 
strzedz tylko muszę, że zewsząd starają się 
nas rozbić, a przy rozbiciu Radę miejską wy- 
branoby na oślep, co uczulibyśmy dotkliwie, 
finansowo możemy ucierpieć. Agitacja przeci­
wników posługiwała się nieszlachetną bronią, 
fałszując listy kandydatów i podając je  z pod­
pisami i herbem miasta jakby od komitetu 
miejskiego pochodzące. Przy układaniu listy 
Unosiliśmy się tylko obowiązkiem i zrobiliśmy 
tak, jak , nasze sumienie uważało za najlepsze 
(huczne oklaski). Wystąpienie p. Ralutowskie- 
go w wysokim stopniu było nieprzyzwoite. Z 
lekceważeniem i butą traktował komitet miej­
ski i zgromadzenie przedwyborcze, z wyborów 
którego ten komitet wyszedł. O p. Dąbrow­
skim powiedział, że w miłym palcu ma spra­
wy gospodarskie (śmiech i oznaki powątpiewa­
nia), a gdy o zasługach p. Żaaka zaczął mó­
wić, publiczność śmiać się szczerze zaczęła. 
P. Dobrzański osobiście zaczepiony przez p. 
B a łu to w sk ie g o , sprostował naprzód tę okoli­
czność, że p. Żaak na uczynione mu zarzuty 
procesn nie wytoczył, a wytoczył proces p. 
Dobrzański panu Żaakowi na uczyniony mu 
przytyk w sprawie kamienia ratyńskicgo; na­
stępnie skreślił p. Dobrzański, jakiem było go­
spodarstwo miejskie, w którem oddawano roz­
maite przedsiębiorstwa liwerantom bez po­
przedniego ogłoszenia licytacji; zaprzeczył, 
jakoby miał jaki wpływ przy układaniu listy 
kaudydatów i przedstawił dzisiejszą walkę 
ekonomiczną z żydami we właściwein świetle. 
Z początku obecni żydzi usiłowali przeszka­
dzać mówcy, ale ich inni wyborcy do milcze­
nia zmusili i całą mowę p. Dobrzańskiego oso­
bliwie krytykę czynności dotychczasowych ra ­
dnych miejskich, którzy jako patrycjusze miej­
scy się uważają i krytykę potępiającą sece- 
sjonistów z komitetu i ich sojusz z żydami 
przyjmowano hucznemi oklaskami, które kilka 
minut trwały, gdy skończył mówca. Przema­
wiali jeszcze pp. Kozłowski, dr. Skałkowski i 
Okaz.

. _ Próby ze „Zjazdu naszych braci" są 
w toku. Podobno w międzyaktaoh tej kroto- 
chwili odegrane zostanie potpourri komiczne 
z motywów offenbachowskich ułożone ze sma­
kiem przez znanego z podobnych prac dy­
rektora orkiestry F. Słomkowskiego.

— Osławiony p. M. Mohr, dotychczasowy 
wydawca Żydowskiej Gazety we Lwowie, prze­
niósł się na bruk wiedeński. Pierwsza to jego 
myśl, której szczerze przyklasknjemy, życząc 
aby za sobą pociągnął tysiąc innych podo­
bnych jemu w rogów  kraju. Wydawaniem 
pisma der Wiener Israelit, choćby ono było 
przez rząd subwencjowane i rzu ca ło  s ię  je  
szcze namiętniej nie odstraszy nas od rozpo­
czętej walki, tak samo jak nie powstrzyma na­
szych w tej mierze działań broniący intere­
sów żydowstwa inny przez cbrześcian wyda­
wany organ.

— Więc będzie panował książę karnaw ał! 
Szalone rządy jego rozpoczną się w pierwszych 
dniach lutego. W czasie właściwym nie omie­
szkamy podać dni zabaw, teraz przypominamy, 
iż dotąd zapowiedziano: bal na korzyść To­
warzystwa muzycznego, urządzony przez te­
goż wydział, dalej bal czytelni akademickiej 
i Towarzystwa bratniej pomocy akademików, 
bal techników, bal ochotników jednorocznych i 
kilka zabaw w kolach wojskowych. Dyrekcja 
teatru urządzi maskarady.

— Dyrekcja Towarzystwa muzycznego ma 
zaszczyt zawiadomić P. T. abonentów, oraz 
wszystkich miłośników muzyki, iż wieczorki, 
pod kierownictwem artystycznego dyrektora 
pana K. Mikulego począwszy od 30. stycznia, 
W sali ratuszowej, przez świetną Radę na ten 
cel pozwolonej, odbywać się będą. Bilety abo­
namentu jako też i wstępu na pojedyncze wie­

czorki można w kancelarji Towarzystwa od 
10— 12 . przed i od 4— 6. po południu otrzy­
mać. Program pierwszego wieczorku w dzien­
nikach i plakatami, ogłoszonym będzie.

— W nocy z niedzieli na poniedziałek 
aresztowała lwowska policja za opilstwo i 
burdy 14 osób; za kradzież trzech znanych 
i sprytnych rzezimieszków między nimi Hof­
mana i Zerowicza.

— Otrzymujemy następujące pismo: „Wy­
sokie ministerjum rolnictwa przeznaczyło fun­
dusze na premiowanie nasion rolnych i leś­
nych , dla których Towarzystwo roluicze u- 
rządza wystawę już trzecią z kolei odbyć się 
mającą podczas walnego zgromadzenia Rady 
ogólnej. Dla przeprowadzenia takowej komi­
tet wybrał komisję z pp. Mieczysława Ilaro- 
wskiego, hr. Edwarda Dzieduszyckiego, Dawi­
da Abraliamowicza, W ładysława Tynieckiego i 
niżej podpisanego. — Mając honor przewo­
dniczenia jnż na trzeciej wystawie — ośmie­
lam się odezwać do wszystkich producentów 
w kraju, by raczyli jak najliczniejszemi oka­
zami wszelkich nasion rolnych, leśnych,
pastewnych, ogrodowych, jednem słowem 
z wszelkieini nasionami, jakoteż płodami 
okopowemi przed puDliczność wystąpić —  oraz 
z przesyłkami łaskawie do programu przez 
komitet rozesłanego ściśle się zastosować — 
termin zgłoszeń przedłuża się do 12 . lutego. 
Wystawa urządzoną będzie w tej samej sali, 
gdzie tamtego roku w domu niegdyś p. Szre- 
terowej, na ulicy Mickiewicza nr. 7. Wszelkie 
okazy odbierane będą w tejże sali od 14. do 
22. lutego — i w tym czasie powinny być 
wszystkie nadesłane — upraszam o liczne
przedmioty do wystaw}'. Lwów 24. styczuia
W alcrjan Podlcwski.

— Niema potrzeby wykazywać, jak  wa­
żnym jest dla kraju i narodu rozwój wyż­
szych naszych zakładów naukowych. Zwła­
szcza z rozwojem politechniki ściśle je s t po­
łączony rozwój przemysłu. Politechnika, jak 
wiadomo, została kilka lat temu zreorganizo­
wana i podzielona na 3 oddziały: inźynierji
budownictwa i chemiczno techniczny. W tym 
roku opuszczają zakład pierwsi uczniowie, co 
po jego przeobrażeniu studja swe rozpoczęli i 
to mianowicie z oddziału chemiczno-teclmicznego 
który z trzech kursów się składa. Okoliczność 
ta z kilku względów zasługuje na naszą u 
wagę. Dotąd akademia nasza techniczna do­
starczała techników dla kolei żelaznych i dla 
budownictwa, dopiero z końcem tego roku 
szkolnego otrzymamy pierwszych techników 
dla przemysłu fabrycznego. 8ą zaś oni dla 
nas bardzo potrzebni. Inżynierów i budowni­
czych mamy przeważnie krajowców , tymcza­
sem fabryki prawie wszystkie kierowane są 
przez cudzoziemców mało albo wcale niedba- 
jących o interes krajowy.. W  skargach, jakie 
słyszymy z powodu niskiego stanu przemysłu 
u nas, zawsze jest mowa o braku ludzi spe­
cjalnie do fabrycznego przemysłu usposobio­
nych. Ćheiniozno-tecliniczny wydział polite­
chniki ma temu zaradzić i zapewne zaradzi. 
Teoretyczna nauka, jaką tam pobierają, stoi 
wysoko; ale pod względem praktycznym za­
kłady politechniczne, w Pradze i Wiedniu 
znajdujące się, bezporównania korzystniejsze 
warunki posiadają, tam są wszędzie liczne i 
znakomicie prowadzone fabryki, w których u- 
czniowie mogą sprawdzić swoją naukę teore­
tyczną i uzupełnić ją  praktycznie. Ażeby u- 
zupetnić ten wypływający ze stosunków nasze­
go kraju brak praktycznego wykształcenia, ci 
trzej uczniowie, którzy w tym roku kończą 
wydział cheiniezno-techniczuy, jak słyszymy, 
postanowili odbyć wycieczkę naukową za gra­
nicę pod przewodnictwem i kierunkiem zasłu­
żonego profesora Giinsberga. W tym celu zro­
bili podanie do Wydziału krajowego , prosząc 
o u d zie len ie  su bw en cji. Spodziewamy się, i t 
Wydział krajowy przychyli się do ich prośby, 
a to tein hardziej, Ze tu chodzi o sławę nasze­
go zakładu, którybyśmy pragnęli, ażeby pod 
każdym względem wyrównywał znakomitszym 
zagraniczńym. Sądzimy naw et, że na przy­
szłej sesji sejm powinien oznaczyć w budże­
cie swoim stałą kwotę pieniężną na podobne 
wycieczki naukowe, które w naszych warun­
kach są niezbędne dla uzupełnienia wykształ­
cenia technicznego.

— Mianowania. Cesarz mianował dyrek­
tora krajowego urzędu płatniczego w Czer- 
niowcach Aleksandra Robakowskiego dyrekto­
rem głównej kasy we Lwowie.

— Wiadomości literackie, nauko­
we i artystyczne.

— Pan Franciszek Krzysztofowicz, właści­
ciel Trybuchowiec w Galicji, wydaje w W ie­
dniu zeszytami w języku niemieckim studjum 
filozoficzne p. t. „Ein Blick in die Gegenwart 
ais Studium unserer Zeit". Już trzy zeszyty 
opuściły prasę, dzienniki wiedeńskie oceniają je

bardzo przychylnie. W pierwszym zeszycie 
Uderza autor bardzo wymownie na „szwindel11 
wiedeński. Dla czego autor w ojczystym ję ­
zyku dzieł swoich nie pisze ?

—  W  osobnej odbitce z „Famiętnika To­
warzystwa nauk ścisłych w Paryżu“ wyszła 
rozprawa p. t. „Turbina Fournegrona, jej te- 
orja dokładna, przybliżona i uwagi praktyczne", 
przez Władysława Klugera. Miody a uczony 
autor udał się obecnie do Peru, gdzie mu ofia­
rowano korzystną posadę.

— Opuściły prasę bardzo ciekawe „Stani­
sława Kunasiewicza Przechadzki arcLeologiczne 
po Lwowie." Zeszyt pierwszy. Lwów. Głó­
wny skład w księgarni polskiej 1874 r. Treść 
tego zeszytu była już drukowaną w  „Przeglą­
dzie lwowskim" z opuszczeniem uznania za­
sług archiwisty Wagilewicza i Roinankiewicza, 
których redaktor chwalić nie pozwolił z po­
wodów, że nie byli ortodoksyjni. Autor pilnie 
i skrzętnie bada pamiętniki grodu naszego i 
w sposób lekki a zajmujący opisuje archiwa, 
dokumenta i wszystko co przeszłość jego objaś­
nić je s t zdolne.

— Jan  Matejko, wymalował nowy obraz 
„Maciek Berkowic wojewoda poznański", który 
za Kazimierza Wielkiego czasów za rozboje 
był skazany na dno wieży w zaiuKU Olsztyń­
skim pod Częstochową, gdzie umarł. Obraz 
ten znakomicie wymalowany znajduje się obec­
nie na wystawie krakowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych w pałacu biskupim.

— Dziennik Poznański drukuje w odcinku 
piękną powieść Zygmunta Miłkowskiego p. t. 
„Hryhor serdeczny."

— Znany astronom G. Bogusławski, syn 
dyrektora obserwatorjum wrocławskiego, objął 
od nowego roku redakcją „Wiadomości hydro­
graficznych" przy administracji carskiej. Uni­
wersytet greifswaldski nadesłał mu niedawno za 
zasługi położone na polu badań astronomicz­
nych w ogóle a w zakresie badań natury 
gwiazd spadających w szczególności, dyplom 
honoris causa na doktora filozofii i magistra 
sztuk wyzwolonych.

— Z pod K arpat piszą do Czasu: W sier­
pniu r. b. postanowiło pewne grono gości w 
Zakopanem lato przepędzających, zawiązać 
Stowarzyszenie Karpackie, na wzór stowarzy­
szeń „Alpen Yerein" , licznie po Niemczech 
rozrzuconych, i węgierskiego “Kńrpńt-egylet" 
działającego w Keszmarku. Celem tego Sto­
warzyszenia jest, K arpaty a raczej centralne 
ich szczyty, t. j. T atry  zbadać, przystęp do 
miejsc uczęszczanych ułatwić, nowe widoki 
odkrywać, słowem obudzić i utrzymać szczer­
sze i gorętsze zajęcie się temi górami. Ini- 
cyatywa wyszła od p. Feliksa Pławickiego, c. 
k. kapitana obrony krajowej, stale w Nowym 
Targu zamieszkałego. Za tą inicyatywą po­
szli najchętniej: p .  Józef Szalay właściciel 
Szczawnicy, p. Eicliborn właściciel Zakopanego, 
p. Adam Uznański właściciel Szaflar, dr. Cha­
łubiński lekarz z Warszawy, bawiący wówczas 
w Zakopanem, dr. Lutostański redaktor G a­
z e ty  l e k a r s k ie j ,  p. W alery Eliasz malarz, au­
tor ilustrowanego „Przewodnika do T atr i 
Pieniu" i dr. Stanisław Biesiadecki adwokat, 
także wówczas z całą rodziną w Zakopanem 
zamieszkały. Ci założyciele obowiązali się 
złożyć natychmiast stosowną kwotę na pier­
wsze potrzeby Towarzystwa, a nadto podjął 
się dr. Stanisław Biesiadecki wypracować sta- 
tuta. Po uzyskaniu zatwierdzenia i utworze­
niu tymczasowego zarządu, nastąpi wpisywanie 
się członków Towarzystwa, od których osta­
tecznie dalszy rozwój i kierunek Towarzystwa 
zależeć będzie. By uzyskać jak  najliczniejszy 
udział, postanowiono roczną składkę 6 złr. 
w ratach miesięcznych. Z tego takie powodu 
zarząd zrazu bezpłatnie funkcyonować będzie. 
Pożądanem jest aby ogólne zebranie członków 
mogło zgromadzić się w Krakowie z począt­
kiem wiosny 1874 r., i w  tym samym roku 
rozpocząć już czynność Towarzystwa.

— Złoczów 8. stycznia. Jeszcze o fcu- 
. licach w powiecie Złoczowskim.

Pod tym nadpiskiem pisze korespondent 
niepodpisujacy się, same mylne wiadomości tern 
bardziej naganne, bo mógł, kiedy już nie był 
oczywiście na posiedzeniu z protokołu posie­
dzenia prawdziwy tok sprawy zaczerpnąć, i 
tak : Nieprawdą jest jakoby spólnicy propina­
cji skargę do właściciela majątku zanieśli, że 
upada dochód propinacji i t. d., bo an: tej 
skargi, ani mowy o tem nigdy niebyło.

Nieprawdą jest, że przewodniczący Rady 
powiatowej na posiedzeniu z 3. stycznia 1874, 
wniósł proźbę gminy, aby jej dozwolonem było 
list indemnizacyjny na 4000 zastawić za su­
mę 1000 złr., na utworzenie kasy zaliczkowej, 
albowiem właściciel majątku jako referent sam 
wniósł i poparł prośbę gminy odbierając i po­
prawiwszy proźbę dniem przedtem na sesji wy­
działowej.

L w ó w , z I z b y  h a n d lo ­
w ej d u ła  2 6  s t y c z n i a .

i. A k c je  z a  s z tu k ę .  
Kolej gal. K arola Ludwika 

u Lwow.-Czerń. Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł. 

„ krajów, z wpl. 60pr.
I I .  L isty zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

- „ „ 4 pr. w. a.
Baukn hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, wiośc.
III. Obligi za i 00 złr.
Iudemnizacyjne galic.
Losy m iasta  Krakowa 

IV. Monety.
Dnkat holeuderaki 
Dukat cesarski 
jjąpoleondor 
R ns 1,niPerj al  rosyjski
Rubel rosyiBki drebrlG 
Praak ieroW * ki papierowy 
Srebro y kasQWt!

W iedeń d . 24 s t v r z i a  

Kent. austr. w baukn. 5 Dr
.  » *  5 '

1839 cale losy (m £
<5 i  1839 ‘4  losu 
g 'K  1364 p° *0 4 pr.

1860 „ 50<>zł.w.a.6p,-. 
cSH 1860 „ 100

13B4 „ 100 „ „ „
Li«ty zast. dom. po 1205 p r  
Oblig. indtn (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
R-kowiósk-i'

p la rą  zadają
r*wriawHagBWBiB»wawsaswEf*a3«iafeasfc^jK^łłMłaF3a»r,iuauB>»!gTO-»»eawa^

/.tr w.

128 50 130 -
141 .00 '4 3  -
186 19G -

79 7*. 80 50
72 - 72 75
83 65 84 50
91 70 93 -

76 60 77 60
2'» - 22 -

5 28 5 3i
5 32 5 40
9 — 9 8
9 12 9 28
1 68 1 74
1 56 1 57
1 69 1 70

107 50 109 -

69 65 69 74
<4 65 74 05

312 - 020 -
291 — 293 - ■

98 25 98 75
107 25 Io7 50

zb 117 25
143 25 143 76
120 50

76 70 77 50
76 -

.7 eg. prn hm . 1 11 «i

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł 120 
Bodencred. au .poŻOOz 1.40 p r 
Zakl.kr.dbt h .ip rz . po 160zt

n „ węg. 200zł. cm.SOp
Tow.eskont. n.aust.poOOOzi 
Franco-austr. po 200 zlr 

ein. 40 pr. . . . 
Franco-w ęgier. po 200 zł 

em. 40 pr. . . .  
Gal. bauk hip. po 200 zł.

em. 80 p r....................
Gal. bank dla hand. i przc.n 

po 200 z łr . . . . .  
Gal zakł. k r. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 z łr

em. 50 p r.....................
Kenteu bank po 200 z łr. 
Banku nar. austr po GOO zl. 
Banku powsz. aua.po 2(>0złr. 
Unionbank po 20o złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zl. 
W echslorbank wied.p o200zł 
Wied. bankver. po 200 złr

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr.
Alfoldzkiej po 200 z łr. sreb 
Dniestrzańskiej „ *
E lżbiety „ m. k.
Ferdynanda póln. po 1000 

z łr. m. k. .
Frauc, Jćz po 2 0 0 z łr w a 
K o lg jl.K a rL .p o  200zł™ .. 
1 .w r 7. a J; a do 2C0 zlw. k

.Lilią lą h lje
z lr .  w. a

98 75 99
82 50 83 -
4 ’  50 48 -

15S - 153 50
l i i  - 1 6  •
2 11 25 24 -
135 60 136 60
930 950

44 — 41 50

35 50 36 -

19 50 20 50
989 990 —

59 - 69 50
136 50 137 -
13 — 13 50

12/ 50 128 _
165 170 -
60 - 71 —

119 — 120 —
145 50 146 —

____ —  —

215 b9 216 —

SC84 — ZC87 —
212 60 213 -
223 30 229 —
142 113

Mor 8*1, fonnt I p !fl(l jlr.n
4.u8t.półn.zach.po200zł.sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Sie im iogr. po 200 w. a. sr.

iseisb. Ges 200 zł. w a. 
S iiibaun  po 200 zi. srebr. 
Tram way wied. po 200 zł 
W ęg.gal.(Lup.)po200zl.w,a. 
Węg.pót. wscbodp.200 zł. s 

„ wscb. (Ostb.) po 200 
złr, w. a .......................

„ zachód. (We-tb.) pc 2 9 '
złr. w. a .......................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł 

„ „ wied. „ 100 „
* tanich poru.po 1001. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zl.w? 
Listy zastaw, (za lOOzl
Boden c red .a llg . ost.5pr.sr 

» spłać, w 38 lat. 5 p. w i 
Gai, Tow. k r ziem. 4 pr.w .a 

„ „ 3  pr. w. a.
ic. bauk hip. 6 pr. w. a

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a 
Bank nar austr. m. k 5 pr

51 O n W, &.
Obligacje pierwszeń- 
itwa kolej, (za 100złr, 
Albrechta. po3(X)zł.5p. 100/, 1 
A lfóldz.200zł.5  pr. gr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p .sr. w.a. 
D niestrzańska 300 „ „ 
E libietypo 5 pr. srebr. w.a. 

„ em. 1862 6 pr.
„ em. 1870 5 pr.
s em. 1872 5 pr.

pła t-a ią ia i; .
z łr . •». a

■96 197
104 5 li 105 _
158 — 168 50

337 50 338
163 _ 163 5r
176 — 178

105 106 -

61 85 52 25

82 75 82 25
33 — 36 50
15 50 lb —

95 50 96
86 50 87 —
72 — 7 J —
79 5 ' 80 25
83 75 84 25
91 75 — —

91 65 91 85

80 80 50
86 50 87 —
95 76 96 25
33 — 35 —
96 50 __ —
94 60 _ ■—

103 75 104 25
101 75 102

.

25

Fordyuanda póln. 6 pr. m. k 
n ,  5 p r  w. a
n „ 6  p r. sr.

Gal. K. L. 300 z ł .6 pr.gr.w.*. 
„  U . em. 5 pr. „

„ III .  em. 1871 800.
Lw. Czer Jas,  I. em. 1865

300 zł. 5 pr. srebr.w .a 
Lw. Czer. Jas.  II. cm. 1867 

300 zi. 5 pr. srebr. w. ?
Lw. Czer. Jas. ILE. em. 1868 

300 z i. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jus- IV. em. 1872 

300 zł. 5 pr. sreb i.w . a 
Rudolfa po 3X> zł.5 pr.gr. ws 

em. 1882 p» 300 zł 
6 pr. srebr. w. a 
1872 po 300 zł. 

* * 5 pr. srebr. w.
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr.

Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.band.i prz.po 100 z 
K lary po 40 z ir. m. k. 
Keglerich , 10 „ a
Krakowska po 20 złr. 
Palffy .  40 „
Rudolfa » 10 „
Ks. Salir „ 40 „ a
St. Genois „ 40
Stanisław jpoz.) po zOzł.wa. 
W aldstein po 20 z ł. m. k. 
W indiszgritz  po 20 zł. „

Dewizy (3tnie3ięczne.)
Berlin 100 tal.
F rankfurt 100z ł. (giiddeut.) 
H am burg 100 m ark. banko. 
Londyn 10 ft. s t e r l .
Paryż. 100 frank.

pla< ą j ią d a ią
złr. w. t

91 — 92 -
8 1 - ___  ____

106 — i05 60
106 — —  ____

102 50 ICC 60
.0 9  — --------

76 — --------

88 - ----------------

74 - 75 -

94 75
— —

94 — 94 25

90 75 91 -
83 6o 84 —

173 50 174 f O
31 — 31 60
13 60 14 —
20 50 21 —
22 75 2£ 25
13 60 14 —
32 50 33 —
26 - 27 —
18 - 18 50
22 - ------

19 - 19 50

96 - %  25
56 66 10

113 40 113 65
44 80 44 85

Nieprawdą jest, ie  wtedy radny, a wła­
ściciel majątku Żulic rzucił się na obecnie 
wprowadzony system gospodarski tej gminy, 
albowiem przeciwnie właściciel Żalić jako re­
ferent wniósł to podanie na pełnej Radzie 
z gorącem zaleceniem i poparciem tej prośby 
i Rada pow. potem przemówieniu jednogłośnie 
na zastaw i założenie kasy pożyczkowej ze­
zwoliła. O tem wszystkiem korespondent recte 
kompozytor wspomianego artykułu z protokołu 
posiedzenia z 3. stycznia 1874 a niemniej w 
sdmej gminie i u parocha przekonać się może.

Jak  właściciel Żuiic w ogóle z gminami, 
i tychże członkami się obchodzi, niechaj ko­
respondent pouczy się na miejscu, a przekona 
się, że można swe obowiązki gorliwie pełnić 
bez rozgłosu. Ostatecznie dla wiedzy kores­
pondenta i to, że właśnie na miejsce ś. p. 
księdza Zacharjasiewicza Michała, (który ży­
dów kolonizował w Żulicach ect. eet., i lud, 
no de mortius nihil nisi Lene). Właściciel Żu- 
lic teraźniejszemu księdzu prezentę dał, aby 
inaczej t. j. dobrze jak  Bóg przykazał, było.

— Sambor 24. sty cznia. W  numerach 
14 i 18. podając wiadomości statystyczne o 
gminnych i powiatowych zakładach kredyto­
wych uskarżała się G azeta  Narodowo  że ją  nie­
dokładnie co do Sambora poinformowano. Chcąc, 
ażeby oddano co się należy prawdziwej za­
słudze, upraszamy o umieszczenie w szano- 
wnem piśmie waszem, że w Samborze oprócz 
miejskiej kasy oszczędności obracającej prze­
szło 240.000 złr., istnieją jeszcze następujące 
cztery zakłady kredytowe:

Najdawniejszym jes t zakład pożyczkowy 
„Elżbiety" założony przez reprezentację miasta 
za pozwoleniem namiestnictwa z 31. paździer­
nika 1862 1. 56785 z funduszem zarodowym 
1050 złr. Zadaniem tego zakładu je s t:  Zapo- 
magać podupadłych rzemieślników pożyczką 
5pr. w ratach spłacalną, ażeby umożliwić im 
dalsze prowadzenie rzemiosła.

W lutym 1869 r. uchwaliła Rada powia­
towa założyć kasę pożyczkową powiatową i na 
ten cel z własnych zaoszczędzeń przeznaczyła 
1800 złr. Uzyskawszy od c. k. namiestnictwa 
w czerwcu 1870 r. zatwierdzenie statutu, roz­
poczęła ta kasa z duiem 25. grudnia 1870 r. 
działalność swoją. Rozwinęła się nadspodzie­
wanie szybko i z wielkim dla włościan naszych 
pożytkiem. Jej fundusz obrotowy wynosił z 
końcem roku 1871 14142 złr. 24 ct., z koń­
cem roku 1872 wzrósł na 32900 zł., a z 
końcem roku 1873 wzmógł się do 43.000 zł.

W  roku 1871 na mocy statutu przez c. k. 
namiestnictwo pod dniem 16. czerwca 1871 
roku 1. 24598 zatwierdzonego zawiązało się 
„pierwsze wzajemne Towarzystwo zaliczkowe" 
z kapitałem udziałowym 500 złr. P rzy tem 
Towarzystwie istnieje tak ie  fundusz zapomogi, 
przeznaczający „członkom Towarzystwa, ich 
wdowom i sierotom w razach nadzwyczajnej 
potrzeby udzielać zaliczki bezprocentowe 
lub toż zapomóg i bezzwrotne." Towarzystwo 
to istnieje dotąd i rozwija się pomyślnie. Z 
końcem roku 1873 liczyło członków 80, dy­
sponowało funduszem własnym 10.125 złr., 
fundusz rezerwowy wynosił 200 złr., a fundusz 
zapomogi 500 złr.

W roku 1872 za upoważnieniem c. k. 
namiestnictwa z 21. października 1872 1. 
45155 powstało drugie zaliczkowe Towarzy­
stwo pod firmą „Towarzystwo zaliczkowe dla 
miasta Sambora i powiatu Samborskiego". Z 
końcem roku 1873 miało w obrocie 17270 zł., 
a zysk z ubiegłego roku wynosił 2220 złr, 
56 ct.

Gospodarstwo przem ysł i handel.

Sprawozdanie z rachunków stanisławo­
wskiego banku zaliczkowego za rok 1873. 
Bilansu stan czynny: kasa 323 zł. 27 c. P o ­
życzki wekslowe 32793 zł. Zastawy 3084 zł. 
Inwentarz 269 zł. 36 c. Różne osoby 164 zl. 
22 c. Depozyta 1025 zł. Odsetki przenośne 
219 zł. 97 c. Razem stan czynny 37878 zł. 
82 c. Stan bierny: Udziały 257 członków
12644 zł. 70 c. Wierzyciele 12488 zł. 81 c. 
Wkładki 9217 zł. 17 c. Różne oaoby 2 zł. 
76 c. Fundusz rezerwowy 339 zl. 84 c. De­
pozyta 1025 zł. Koszta zarządu 510 zł. Od­
setki przenośne 500 zł. 92 c. Zysk czysty 
1149 zł. 62 c. Razem^stan bierny 37878 zł. 
82 c. W  porównaniu do sumy bilansu z roku 
1872 wynoszącej 19104 zł. 72 c. powiększył 
się obrót bankn zaliczkowego w roku 1873 o 
18774 zł. 10 c. co sią równa podwojeniu 
czynności.

Stanisławów d. 13. stycznia 1874.
Od dyrekcji.

ju  zabić p rzem ysł po lsk i w k ra ju  naszym . 
Jak ż e ż  bowiem m ożua sobie inaczej w y­
tłum aczyć to, że jeden in te res , a to  w szy- 
stk o £ n a  zasadzie  jakoby  ustaw , k tó re  da­
ją  się in te rp re to w ać  dowolnie, je s t  po 
k ilk a  razy  w różnej ty lko  form ie opodat­
k o w an y ?  I  czyż praw odaw ca m ógł mieć 
coś podobnego na  m yśli?  P rzy  tej dow ol­
ności, b ez ład  istn ie je  w naszych u rzę ­
dach fiskalnych  w ielki. Pokazyw ano nam 
dowody, że n a  opłacone ju ż  oddaw na po­
d a tk i s taw iano  egzekucję, a fak ta  podo­
bne dzieją się bardzo  często. K rzyw dzeni 
zaś nie m ogą dojść spraw iedliw ości, w yż­
si bowiem d y g n ita rze  odpow iadają , że to  
od nich  nie zależy, bo nie m ają  u siebie 
po trzebnych  dokum entów , niżsi zaś nie 
sp ieszą  się w cale z ich przedstaw ieniem , 
n a  za ła tw ien ie  więc sp ra w  trzeb a  czekać 
la ta . W ład ze  finansowe ro b ią  p rze to  w szy­
stk o  co ty lko  może zatam ow ać przem ysł 
k rajow y, m niejsza o to, że tym  sposobem  
dochody p ań stw a  zm niejszyć się m nszą.

W  w czorajszych w yborach zdaje  się 
być pewnem , że lis ta  kom itetu m iejskiego 
o trzym ała  w iększość z małemi zm ianam i, 
gdyż w iele osób w pisyw ało  na  lis tę  kom i­
te to w ą  te  imiona, k tóreśm y podali w n ie­
dzielnej Gazecie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Bruksela d. 26 stycznia. EtoiU  i inne 

dzienniki be lg ijsk ie  donoszą, że B ism a ja  
w ystosow ał no tę  do gab inetu  b ru k se lsk ie ­
go z p rzedstaw ieniam i o zachow aniu się 
duchow ieństw a k a to lick iego  i o dzienni­
k a rs tw ie  belg ijsk i em. D ziennik. Echo du 
parlam ent dodaje, że wobec arogancji rządu  
niom ieckiego położenie B elgii je s t  trudu ie j- 
sze niżby się zdaw ało.

Bukareszt d. 26. stycznia. Na posie­
dzeniu Izby  Jonesco  in te rpe low ał m inistrów  
o po litykę  R um unii wobec Turcji. M in ister 
sp raw  zagran icznych  odm ówił odpow iedzi 
na  tę  in terpelac ję , pow ołując się na d a ­
w niejsze ośw iadczenia, Izb a  uchw aliła  wo­
tum  zaufania d ia  m in is te rs tw a  za jego  za ­
g ran iczną  politykę.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 26. stycznia 1874. 

godzina 10 . minut 35 przed południem. 
Akcje kred. 241.50. Anglo-austr. 154. — .
Unionsbank 137.25- 
Kolei Kar. Lud. 228.— . 
Franko - austr. 44.50. 
Losy z r. 1860 —.—.
Staatsbahn —.—.
Ostbahn —.—•
Rubel papier. —.—.

Wiedeń 26.

Ostatnie w iadom ości.
S k a rg i na  dowolność urzędników  fi­

nansow ych dochodzą n as  bezustann ie  ze 
stron  w szystk ich  w w ielkiej ilości, o ile 
zaś w glądam y w nie bliżej, to  zdaje nam  
się, że m ożna szykanam i różnego rodza-

Yereinsbank 14.— . 
Kolej połudn. 162.50. 
Baubank 84 .—.
Oblig. indem. —.— . 
Wied. Tramw. —.— . 
Napoleondor —.— 
Usposob. silne, 

stycznia 1874. 
godzina 2 . minut 20. po południu.

AJuje fran.-aus. 44.— . Węgier, kred. 135.75. 
A nglo-austr. 15450. Unionsbank 136.50. 
Kolej Kar. Lud. 229.50. Kolej siedm. — .—. 
Kolej potudnio. 162.50. Kolej Alfod. 145.50. 
Kolej Elżbiety 215.50. Kolej Lw.-czer 142.25. 
Czes. Nordostba. 195.—. Vereins-Bank 14.25. 
Kolej Rudolfa 158.—. Węg. Ostbahn. 50.50. 
Gal. iudemniz. 76.75. Losyz r. 1864 143.50. 
Koszyc.-Oderb. 141.— . VerkehrsDank 127.50. 
Losy tureckie 48.25. Baubank-Act 83.50. 
Kolej państwow. 336.50. Bankverein 71.—• 
Wied. Bauver. 35.25. Hyp. Ren. ban. 2 0 .— . 
Usposobienie silne.

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 1 1 . godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwoloczysk i Brodów: 4. g. 
18. ra. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy..

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i  11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12 . godz. w połud., 10 . godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano.

Z  Podzamcza odchodzą do Podwotoc*y»k
i do Brodów: g. 11. 32. ra. w nocy i  12 g . 

26. ra. w południe.
Przychodzą: Pociągi kolejowe na głó­

wny dworzec ze Stryja: „codziennie o 9 godz. 
28 ra. rano, prócz tego we wtorek, czwartek 
i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy."

Odchodzą* Do Stryja codziannie o 9 
godz. 35 ra. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 ra, po 
południu.

TTHTi~- -
Nadesłane. Wsaystlnm cierpiącym zapewnia zdrowie, i siły bez lekarstw i kosztów

H i  e v a l e s c i ^ r  ©  d u  B  a r  r  y
v • . *  Ł O W D T N r .

. . .  . o iroua me oprze się delikatnej Revalescićre du B atry , k tó ra  bel lekarstw  i kositów  ucuwa
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, w ątroby, gruczolow, b łony  śluzowej, pęcherza, nerek i 

rganow oddechu, jako to: tuberku iy , suchoty, astm ę, kaszel, n iestraw ność, zatkania, biegunki, bezsenność 
Dezsunosc, hem oroity, w odną puchlinę, gorączki, zaw roty głowy, uderzenia krw i, szum  w uszach, nudności 
ltp . naw et podczas c ią ly  — sakoniec d i  a b  e t  es, m elancholię, schudnięcie, reum atyzm , goście.-, błędnicę 
Uto wyciąg z 75.000 św iadectw o wyleczeniu chorób, które u rą g a ły  lek a rstw o m :

C ertyfikat N r 68.471.
Panie, mogę Cię zapewnić, że po używ aniu dw uletniem  twej cudownej R e r a l e i c i ó r e  d u  B a r r y ,  

nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę la t  84. — Nogi inoje s lu ią  m i znowu, wzrok mój z ta ł się tak 
dobrym , że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój je s t  zdrów, tak  jakbym  m ia ł la t  30, jednem  słowem jestem  
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam  nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
um ysł mój je s t  jasny, a pamięć moja odśw ieżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to  moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. 2  szacunkiem  i w dzięcznością: Ks. P e t e r  C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto .

C e r t y f i k a t  Nr. 75.705. W i e d e ń ,  P ra ters trasse , 22. m aja 1871. 4)
Nie wiem, jak  Pana  podziękować za zbawienny sku tek  twojej Reyalescióre. C ierpiałem  na karcze 

Żołądkowe, kasze1 i dijarję, a  te raz  dzięki pańskiem u środkowi, zupełnie zdrów jestem . L. G r o s s m a n o

Rnalesciire Stt Barry pożyw niejszą je s t od m ięta, oszczędza więcej niż 50 razy s_y°jł 
o s 1 , Cena w pu tzkach  blaszanych za pó ł fnnta 1 zł. 60 o., za funt 2 “  ^ *
2 funty 4 zł. W f i  funtów 10 zł., 12 fantów 20 zł., 24 funty 36 zł. -  B it.kokiy  w J  \

°* \3?°*?s, ł * °* C*ekol»d* w prozzku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 o-, 24 fałiian*k 2 z
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 a  w protzku na 120 filiżanek l O z ł  n a  288 filii- »  zŁ, na 676 filii. 86 zł
GB5WNY s k ł a d  w WIEDNIU ,  B a r r y d  u B a r r  r*  e te o m p  W al 1 f i s o h g a s .  e 8, jakoteż wnzedzw
W porządnych aptekach i aklepach korzennych, Skład idedeśaki wysyła t e ł  "B uM e^noza

Ajencje: z  B l t e ł e J :  u aptekarza Erich Keler poc. Lwem. w  B o c n n L  - - ewifl“ ’
a p t  W B 1 O d a c h  m M. 8. Franiów , aptekarz pod złotym orłem i a ,  a fin sp an n ?  ’ * w c » r *» ;
u ł l ta r a e .  k. apt. i Ignacego Schnireh: w K e t o m y i  u J. S i d o r o w i c i a  w K r a k o w ie . u Józefa Trau- 
czyńzkicgo; we L w o w i e :  u Zygmunt! Bnokera a p te k am . n Piotra Mikolascha ap tekarz ', Leopolda 
Botlendera - F . W. Królikowskiego, u  K a r o l a  Bcnubutu. a w P e t f c C ie
uJósefa ▼. T lrók ; w P r a d z e  u Józ. K artt*  w P r t  w m y i« n  .  u E iwardr Macha! ik iego ; v: U * o -  
■ r o w l e :  u J. Schaittera et Comp.; w S t  aia i» ł  a-w owiie u.FerdL,!Steelaera ap t. w S t r y j u :  u D. J  
Nussenblatt et Comp.; w Tom opol": u A. Morawetza i dr. A.,Buchela c. V. apteka obw • w T a r n o ­
w i e :  u 4  Tenczyca spt. pod Aniołem, i u W. 1, A. Waligórskiego.



Podziękowanie.
Z asłabłszy niebezpiecznie na ka ta r plueowy, 

byłem  już bliski suchot i wyzdrowienie moje 
mam podziękować ty lko  wielce szanownemu 
p. F r y d e r y k o w i  K o l l e r o w i ,  Doktorowi 
m edycyny i lekarzowi w D obrouiilu , któren 
nieszczędząc trudów  i fa ty g i, z calem poświę­
ceniem swojego pow ołania i bez żadnej in te ­
resowności zdołał m nie z pomocą Boga i swo 
jej auiiejętncj zapobiegliwości do zdrowia p rzy ­
prowadzić.

Niemogąe Ci się czcigodny mężu za Twoje 
poświęcenie, trudy , ojcowską troskliw ość i bez­
interesowność lepiej wywdzięczyć, składam  C 
w (.ołączeniu z ealą moją rodziną na tej dro 
dze publiczne podziękowanie w tych dwćcli 
z głębi duszy pochodzących słowach :

B ó g  z a p ł a ć !
Dobroinil w styczniu 187-1.

E dw ard  S tc la yk ,
1428 1— 1 c. k. kancelista sądu powiat.

3  Zupełnie świeży transport
•  z e  z b i o r u  1 8 7 3  r .
0  ciemno naciągającej i przyjemnej woni

cliiósko-rosyjskiej

Karol Klim owicz Księgami* F. H. Richtera ive Lwowie,
przyjm uje prenum eratę na wychodzące obecnie 

w  W arszaw ie

Ból zębów kaidy i iiajdolkliw.«y osinir- 
rz,a trwale i natychmiast sta­

wny paryski 1197 3—6 
T nawet w tych wypadkach, gdy i,a

75 i* W de o inny nie skutkuje śrdoek. Fik. _ 
40 i «0 ct. -  We Lwowie w aptece P . M ikolasctlfl. 0

:

W ydaw nictw o

d z i e l  k a t o l i c k i c h
Dr. W ładysław a  Miłkowskiego

w  K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 30, 
otrzym ało  na g k ł a d  g ł ó w n y  dzieło pod

napisem :

„Rozmowy o polskiej tonie"
przez

E. Helenijusza
2 wielkie tom y — 1304 stronnic d ruku  na 

papierze welinowym.
C e n a  l O  z ł r .  a n s t r .

Zamówienia zamiejscowe załatw iają się od­
w rotną pocztą. 1365 2—3

G r u n d b e s i t z e r l
In Bóhmen, Schlesien, Bosen, Ost-Prous- 

sen und andern Gageuden hiben Gruod- 
besitier und Landleuto da, wo Kwtuff. In 
schwieriger zu rerwerthen siud und Vieli 
futtor rar ist, zur U uterbaltung und Aus- 
dehnung de3 Viehstandes kpino Fabriken 
von Grunmehl (nasse Starki-) errichtet, » o - 
rin sie ihre Kartoff-ln zu Mehl verarboiten, 
das Mehl im nassen Zustiude den Syrup 
fabriken abliefern und den Abfall der Kar- 
toffeln ais Viehfutter ver«onden.

Die Koston der Werkzeuge benóthigt, 
um 40 bis 60 Korez per Tag mit Doppel- 
Getrieb zu verarbeiten, belaufeii ca. fl 1800 
und um 120 bis 130 Korez per Tag mit 
einer Dampfmasch ne von 6 bis 8 Pferde- 
kraft zu verarbeiten werden , ca. fl. 5000 
ausmachen. Der Raum zu einer solcheu 
E nrichtung erforiert 12 a 1500 Q  Fusa,

D.e fiesuitate, welche diese kleiue Fabri­
ken erzielen , sind gńustig, denn ausser 
das8 man fur das Mehl eiueu guten P eis 
macht , hut mau kraftiges Viehfutter, wo- 
durch das Erhalteu eines guten Yiehstan 
des, ein regelmassiges Dungen und Frncht 
barhalten des A ckers ormóglicht wird.

In Galiz en werden diese Grfl ;mehlfa- 
briken uoch nicht yorgefunden und weil 
diese ohne Zweifel nuter deuselben gun

poleca
l i a n d e l

K. BALLABANA
we Lwo ie, przy ulicy Halickiej

na wagę wiedeńską, o 8 lutów  więc/j 
niż zwykle tu przy herbacie używaue 
funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej 
deferencji na wadze o jedną czw artą 

część tan ie j :
1 funt ( , ' o n g o  c e s a r s k i e j  2 zł.
1 funt f a u i i l i j i i c j  . 3 zl.
1 liint l l e l a n g e  d e l l o s k a u  4 zl.
1 funt I m p e r i a l e  . & zl.
1 fu n t F r o s z k u  h e r b a e i a u .  1.20 

Łyżeczka od kawy niekopiasta wyżej 
wymienionej herbaty , przy dobrze k ip ią ­
cej wodzie, li do tego używanego sam o­
wara, daje dwie szklanki doskonałej h e r­
baty. Samowar nie powinien być we 
środku ażurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez szurow anie po­
ruszone, mąci wodę, żo dopiero w dzie­
siątym  razie czysta i n iem ętna wychodzi. 

Łaskawe zlecenia natychm iast 
1384 uskuteczniam . 2—?

1388 u lic a  W ało w a  1. 1 1 , poleca: 3 4
S ł o n i n ę  g r u b ą ............................l fun t 44 ct.
S m a l c e  lszej sorty  . . . 1 „ 44 „
l l a w ł o  kuchenne . . . .  1 . 62 „
P o w i d ł o  węgierskie . . . 1 „ 24 „
l t u d O J  oryg Jalicza . . . 1 „ 75 „
K a l a f i o r y  świeże od 80 ct. do 1 zl.

A P T E K I ]

i

Mam zaszczyt niniejszem donieść, iż otw o­
rzyłem nową

5
pod godłem „N adzieji“ we Lwowie,

przy ulicy Ż ó łkie w sk iej Nr. fil,
trzecia d iclnica.

Upraszając o zaufanie, polecam się łaskawym 
względom i pozostaję z najwyższym  szacunkiem

□r. chemii Tytus Zarzycki
1—2 aptekarz.

Gospodarz kawaler,
prowadzący gospudarstw o postępowo-racjonalne, 
znający się na w etcrynarji, budownictwie i 
mechanice stara  się o posadę Ekonoma do sa­
m odzielnego gospodarstw a, luli jako wykonawca 
w większych gospodarstwach — świadectwa 
zaszczytne -— co do pensji żądania um iarko­
wane. Zgłosić się uprasza natychm iast. Nową 
posadę może objąć tylko od 1. m arca lub od 
1. kw ietnia 1874. O inform ację pod adresem : 
M . C .  F .  l ost. re stan t. Mościska. 1430 I 2

A g r o n o m

Ż y w o t y  Ś w ię t y c h
na w szystkie dni roku z przydaniem  do każ­
dego pożytku duchownego i właściwej m odli 
twy, tudzież na wszystkie uroczystości i Święta 
krótkie nauki przez 1427 1—1

O J C A  P R O K O P A  
k a p u c y n a , 

ozdonioiie 48 pięknem i litografiam i.
Dokładny prospekt tego wydawnictwa roz­

sy ła  na  ż ą d a n ie  f ra n k o  powyższa księgarnia.

Asystent fa rm acji
poszuku je  w jodiK-m z wię (szych  
m ia s t  G a l ic j i  um ieszczen ia .

B l iż sz ą  w iadom ość pow ziąć  można 
pod l i t .  L .  S . p o s t .  r e s t a n t .  w S o ­
ka lu .  1424 j _ j

S a n ie  k r y t e
są do sprzedania w domu pod liczba 7, przy 
ulicy Karola Ludwika. Bliższa wiadomość w 
składzie j>. Jana  Bulka 13^3 4 $

F .  S .
we Lwowie

H a  M a r n a  w a l
poleca

B A K D A S Z
naprzeciw kościoła katedralnego l. 9

Główny Skład 12003-e

G O T O W E J  B I E L I Z N Y ,
jakoti ż wybór plócieu , stołowej bielzny, płóciennych, baty

pończoch i skar- 
kołnierzyków.

stowych i jedwabnych chusteczek do nosa 
petek, najnowszych kraw atek, manszet

•  mogący sic wykazać jak  najcliliibuicjszcmi świ
A A A A f e i M K A i A a O M M ^ . 1  octwami tak  z teorji jak . .praktyki, znający 

w  w  w w w  w w w w  w  -w w w  .ne. dokładnie na racjonalnej uprawie roli, (ho ­
dowli inwentarzy, gorzelnictw ie i innych fa­
brykacjach, leśn ic tw ie, budow nictw ie, inży 
nierji w iejskiej, rachunkow ości, użyciu wszel­
kich m achin rolniczych — biegły w adm in i­
stracji i organizacji dóbr —■ poszukuje posady 

Oferty pod lit. I , .  F .  P o d h a j c e  poste 
restan te . 143"l 1—3

Biuro wywiadowcze
J u l j i  W i t o s z y ń s k i e j ,

pod Kr. 50 w Rynku, 
istniejąca od la t  dw udziestu, ma do postrę- 
czenia guw arnantki, bony i nanczycielki, jako- 
też guwernerów i nauczycielów domowych, 
także agronomów. 1426 1—2

Dr. Schwaigera
w e p t a l c z n j  e ts t ra t t
leczy pod gw arancją gruntow nie naw et zasta-j 
rzale osłabienia s iły  inęzkiej , w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe tak  nięzkie 
jako i żeńskie w najkrótszym  czasie. Flakonik 
2 zt. wraz z przepisem  użycia. Koresponden­
cje wprost bez pobrania pocztowego.

Dr. Schwaiger,
W ien, V II. Schotteufeldgasse 60.1066 5 '6

Adwokat Dr. B esiadecki
zwinąwszy kancelarję swoją w Krakowie, 
po śmierci ś. p. ojca swego W łady­
sław a, spowodowany stosunkam i fami- 
lijnem i, osiedlił się w J a ś l e ,  i roz­
począł t.m że czynności adwokackie z d. 
12. stycznia 1874. 1385 2—-2 I

Znakomite powodzenie.

m O U T I N E
jn st to 1015 3 9 —78

M ą c z k a  r y ż o w a
p iz y g i i lo w a m t z B i/.in u ti  m , 

dla tego to  dzia ła  szczęśliwie na skórę 
i i i c r i O H t . r z e ż o u a  p r z j  s f u j c  d o  c i a ł n

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

8, na nlicy de la P#lx , 8.
Dostać m ożna w m agazynach ga lan tery j 

p. K a m i l a  S t r z y ż o w s k i e g o i L  e o n a  
' 8 i n t  u c h a i w składzie K. M i k o l a s c h a

H M A

M y d ł o
czarne amerykańskie,

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIs INDICA)

1* 1 * . G r i u i a u l t  &  C o i u j t .
A p tek arzy  w P ary żu .

W -/i Ikie śo-llci aż do d /iś używa­
ne przeciw as‘mon1, w jakiej by niebyły 
f-" u i i > • i ■ o-1 a mięły za p< d s la . 'ę  
belladonnę, stramonium, nikotynę albo 
opium.

N e lawiic d< ćwiitile./e.uiii dukonaiie 
w Niemcze:  h, a powtó rzone  we F u . n  
cii, p r z e k o n a ł y , żo konopi e  i ndy j sk i e  
z BmiLo.Ju (O.i im bis n lico ) pos i adaj ą  
wiar ilości ł b u e z i i c  do zadz iw ienm 

: przeciw tej  >łabcś -1 i, j a k  równ ież  prze-  
jciw k a s z lo m  n e r w o w y m , su c h o t o m  g a t -
j i l l a i n m ,  zakatarzeni1!,' o łh ryp )0ści i 
u ta c ie  gfo-u, nrwralgiorn iwaizy i 
I e e.iie-ści.

D istać można w aptekach we Lwo 
wie u pp, Mikolasi ha, Berliru ra i Ituc- 
kera; w Krakowie, o. jip. J, T rauczjń - 
sk itg )  i W. Redyka; w Brodach u ] p. 
K ullaka i Fiiinzośs; w Rzeszowie u 
Schnittera; w W arszawie w składach- 
aptekarskich pp.Mrozowskii go, bra'd 
Galie i Spiessa. 1036 9—23

Jedyny i główny skład
sera limburgskiego w cegiełkach 

i szwajcarskiego
ze znanej fabryki serów w Ciekawie 

I t J Z I d l E I l Z A  Ż E i , i : \ S ! « I E ( . '0

przyjął n> siebie

D o m  i  o c e n  i  S k l i d  N a s i o n
w K rak o w ie  p rz y  u licy  św . J a n a  p 0d przecznicy.

z a  g o tó w k ę  lu b  p o ­

s ty.  J a n a  p o d  n r .  2 9 2 ,  w c h ó d  od

JT  J e r z m a n o w s k i e g o .
Se-y z tej f-bryki sprzedają się na wagę wiedeńską 

[braniem nal dytości (Nm hiiahme).
Kupującym na oiGprze !aż s e r y  c e g i e ł k o w e  od 2 ,* fUBtów wied 

wyżej, odstępuje się odpowiedui rabat.
S e r y  s z w a j c a r s k i e  sprzedają się tylko w kręgach po cepie stałej 

i to dop.ero od 1. lutego ti. r ,  na które przyjm ują się zamówienia od dnia 
dzisiejszego.

Wsze kie zamówi uia jakoteż listowne zapytania uor sza się nadsyłać 
wprost do l > o n i u  Z l e e c f g  i  N k l a d u  N a s i o n  w Krakowie.

Przesyłka zamówień uskuteczni '. : ię bez zwłoki k leją żelazną lub po­
cztą według życzenia nabywców. 1;4,,2 4_ 4

d o  c u k ie r n i ,
stigeD Auss ch ten  aucb h ie r  ins L eben  tre -jt- j. meble, słoje i wszelkie naczynia potrzebne,
t«D kónuen, m ach t d e r U n te rze ich n e te  d ie- do “ahycia. 1371 3—3

. ,  . . Bliższe szczegóły pod adresam R ozyny Łe-
je n ig e n  G run 1 Je s itze r d a ra u f  au lm erk sam , g anowicz , wdowy po cukierniku w Śtanisla
 1-1 .1.. „ T? loltTiiiirran G □ Koił I ^ ^     .. 11 ^

najlepsze do p ran ia  nawet najcieńszej bielizny 
oraz i wydatne lu n t 28 cent. , dostać można
w fabryce mydła F r a n c i s z k a  N i d o r o -
w i c z u ,  przy clicy Sykstuskiej Nr. 37 , dom 
narożny. 1J67 2—3

Biuro wywiadowcze
Józefa Birkle we Lwowie, Kynsk N 40

ma do uruieszczenia : 
R Z Ą D C Ó W  z kau cją , ekonom ów , ogrod 
ników i lnuycli oficjalistów potrzebnych do 
gospodarstw a. 1413 2—3

P I G U Ł K I  M O R Y Z O N A
są ty lko  t e  p r a w d z i w e ,  które się u nas w T i O n d y a i e  wyrabiają.
Główne zastępstwo m sze w Austrji  powierzone je s t  oddawna domowi hurto- 

wnemu pod firmą 1105 8 —12

J u l i u s z  G r o s s e  w Krakowie.
Niemainy w P a r y i l l  żadnego 

szywomi wyrobami.
składu, i przastrzegam y przed w.-zelkiemi fa l-

Kolcgium zdrowia Wielkiej Brytanii.
Bod pisano M O r l S O I l  &  C O l D p .

U l m

welche 
Wie oben 

eiuir

dazu  g eeignete  B esitzu n g en  haben . wnwie przy ulicy Brukowanej pod liczbą 11: 
ist zur Eriichtung'i uueu gesagt, .o. .  , . , ,

derartigeu Fabrik wenig Kapitał u n d ^ y r O D  Z Cillliy I ZelaZd 
Baum aóth g , die Nahe eines kiaren und *> ----------- — —r— ——j

I
Tylko za 50ct. JS4,<0 ce,lil losu

guten Wassers ist aber unentbehrlich.
Der Unterzeichnete ist bereit Reflectan- 

ten mit den Lieferanten der erforderlichenj
Werkzeuge in Yerbindung zu bringen und juki posiada sztuka lekai s k a ; wzmaCDia1

P P  G R I i I A I  L T  &  C.
aptekarzy w Paryżu.

Jest to najsilnie jszy  ś ro d e k  toniczDy,

sich auf iaugere Zeit z. B. 6 Jahre zu 
verpflicbten das nasse Mehl in Verbiiltniss 
zu dem vun lhm gezahlten Freise fur Kar- 
toffela abzunehmen, will auch wenn es ge- 
wunscht wird , den ersten 4 bis 6 solcher 
Fabriken den Belauf der Werkzeuge und 
Gerathe vors. hiesseu , welcher Vurscliuss 
dann successive durch nasses Mehl resti- 
tuirt wird, 1406 2—6

W. A. Scholten,
E'abrikant v n Kartoffel Starkę und 

Syrup in T a c a o w .

Kareta
m ało używana Bru- 
mer lekka na dwie 

■ osoby, do sprzedania. 
Bliższa wiadomośi

 _________ jsU «Ł___  przy ulicy Skarb
kowukiej pod liczbą 37. isze piętro. 1 l

F . K e r n r e o t e r ,
wt W ie d n iu ,  Hernals, Hauptstrasse Nr. 115,

an d e r  P ferdebahn .

wyczLipanc oiganizmy i zasila kiew 
zubożałą. Znlecany przez uiijzoakomi-1 
ts/.ych lekarzy, sku tku je  przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu , nicreguhtrności 
perjodycinych odpływów , zapobiega tym 

.vałtovnym boleściom żołądka, któiym 
kobiety zwłaszcza t»k często podlegają. 
Przvkła(la się do rozwoju organi/nm  
młoiiyeh pauienek, jiobudza a p e tit , u- 
tatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 
tyn fatyernym  , powraca ciału świeżość 

jędruość naturalną, 103^ 9—23
D o s t a ć  można w aptekach we Lwo- 

'ic  pp. Mikelascha, Beiscra i Ruckera ; 
v Krakowie pp. J . Tr,.ncvyńskii go i 
W. ihdykd  ; w B n d a ih  Kullaka i Frań- 1 
o s a ;  w Il/.i.'s20V i e  Srhailtera  ; w W ar 

szaw:e vv składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Gallu i Spicssa.

Dzierżawa
do odstąpienia od 24go 

m a r c . * !  1 8 7 4 .
Dla zmiany stosunków jest pod bardzo 

korzystnymi warunkami du odstąpienia dz or- 
żawa na 6 lat, pól mili od stacji kolejowej 
Bolecliów. Zawiera 1600 morgów prze-' 
str/eui , z tego przeszło 600 morgów roli,j 
reszta w połowie pisze wołowe w diug:ejf' 

Iowie siauożęoia. Tenata po 4 zlr. /aj 1 
mórg, laucja 5O00 złr. Bliższych wiad- 
mi śc.i udz eli W elmożny Sielski w Siemi- 
gln"wie pi d Stryjem , alb-) Wiet. Opolski, 
m larjusz W Żurawnię. 1452 1—3

są do wygrania 1 0 0 0  <1 U l i  I l t Ó W  w złocie.
Ta lotcrj.i zawiera prócz tej w ygranej jeszcze następujące :

300 300, 1Ó0, 100 dukatów, 400 zł. w srebrze, 3 oryginalne losy 
kredytowe i wiele innych przedmiotów sztu i i wartościowych, 

w ogóle JfOOO wygranych wartości CO.OfiO zl.
Ciąunieniu nastąpi już dnia 17. lutego 1874.

Kupujący 5 losów otrzyma 1 los bezpłatnie.
Do łaskaw ych zleceń zamiejscowych uprasza sio o nadesłanie przypadającej 

należytości, jakotoż o dołączenie 30 ct na przysłanie lis ty  ciągnienia.

W ech se is tu b e  d e r  k. k. pr. W iener H andelsbank, dawniej Joh (!. Sothen 
13. tcc W icddniu , Druhen 13.

P ow yższe  losy są  do n a b y c ia  we L w ow ie w h a n d lu  F ryd eryk a  S c h l i*  
butha i Syna w ry n k u .  1068 3—4

(1

W  celu przyspieszenia w yprzedaży , trwającej ju ż  od trzech miesięcy 
powodu likw idacji m asy spadkowej handlu sukna i ubiorów po

J ó z e f i e  M e f i r e p .
przy ulicy W okslarsk:ej 1. 2 5 ,

będą znajdujące się jeszcze tow ary po następujących cenach zuiżouyoh sprzedawane

Ces. król. uprz. ^alic, akcyjny

I U N K  I l i r o r i i l  Z W
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Czerilioweacli I T arnop olu
od d n ia  1 lu tego  1873 r.

A

Ci

Surduty  zimowe 
„ jesienne .

Suknie wierzchnie 
S urduty  lekkie 

„ czarne 
Fraki
Żakiety . 
Pantalouy zimowe 

„ F.tnie
Kamizelki 
Szlafroki .
Bundy .

dawniej 20 z łr. do 33, teraz  po 12 do 18 z łr.
» \ i) n 24 n 10 n 12
n 15 w n 24 » n 8 » 10 7}
n 12 V JJ 15 )! n 0 n 8 rt
n 14 n J! 25 n 5) 6 n l z 71
n 20 n 30 n n 12 n 12 V
n 8 n » 15 n n 5 n 9 rt
n 8 » !ł 12 W rt 4 ■n 6 n
n 5 n » 9 n r> 3 51 4 •n
n M >j 5 n 51 1 n 50 C t .

r> 12 b n 2 0 n n ó n 10 złr.
n 14 n n 2 8 n n 7 rt 15 17

Tow ary łokciowe o 30% niżej ceny kupna
Odbiorcom w iększych p a r ty ]  i  p rzeku p n io m  ud zie la  się nadto  zn a czn y  opust 
P . 1'. Publiczność uprasza się najuprzejm iej; by się o prawdziwości 

dzianego przekonać raczyła

H p u d k o b i e r e y .
wyżej powie- 

1135 7— 7
Z uszanowaniem

procentowe wypłacalne za 8 dni
„ 14

i .
W :

M
¥  A h N Z E |{ S T  W A

P I G U Ł E K  B Ł A N G A E D A .

1027 4 —12

V

f?

V

V

v

3 0
6 0
9 0

e

j"

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro­
dzaju i wicltości,  konwy, pompy do budo­
wania, maszyny do wydżirigania wody na 
każdą głębokość, pipy do pin.i, wina, spi­
rytusu, Oleju i petroleiiin, węża, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia o. nia. 
j/Ę T  Ilustrowane cenniki b e z p ł a t n i e . - ^

D z i e r ż a w a
natychm iast do odstąpienia w pobliżu 
Przem yśla w doskonałej  glebie 2 8 0  Q  
morgów ornej z iem i, 100 □  morgów

lutego
Wszystkie A sygnaty  kasowe przed len i  

1873 w obieg puszczone, oprocento­
wane będą

od dnia 1. lutego 1873 r.
o % procent w y żej  z zachowaniem dotych­
czasowy cl i ter m i 11 ó w wy po w i edzen i a. 

L w ó w ,  20. stycznia 1873.

ii
M

U
£

Z powodu nadzwyczaj wjg6ruiv;mvcli n-n 
jodu, który junt zasadą Pigułek lihfm-arda, 
należy więcej jak kiedykolwiek zwracać 
uwagę obecnie na środki specyficzne które 
“ię okrywają marką i znakami naszej fa­
bryki. W imię moralności i zdrowia publi­
cznego, zaklinamy zatem używających na­
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać raz1 żyli 
leki osiailiane naszą firmą i pomiędzy innymi 
sposobami wskazujemy im środek nieza­
wodny, by sio odwoływali do dohn-j wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo-

Sprzcilu,/. śi-wllM Ickiu-skieiro /, , rn.-ksnH.iirm . ** j wt
ii---|i"liiii:l ivo r.Iw H iretw * , jjg jt poK**«wunie lek cew ażen iem  z d r i -

Ailu/.ypic jotfo /Jiułiiiiiii.
wiem wątpliiro.śi;i , że Ci uczciwi pośre­
dnicy poczytują sobie za sumienny obow ią­
zek mieć na składzie tylko P r a w d z i w e  
* i g l l ł k i  l i i a i i c a r d - a ,  które oni naby­
wają, albo wj.iMst w naszej fabryce w P a ­
ryżu , albo w składach naszych bezpośred­
nich koresponden- /
tów, ludzi zaszczy- Ł

i
— ^ - o -
a p te k ir z  

tc P a ryżu , u lica  B o n a p a rte , 40.

tnie znanych w ich
miejs- o-wośri.

Wc Fwowic w aptece j». Piotra ł lik o la scli.

O g : ł o i x e i i i e .

w -
A

W  c e l u  u ła tw ie n ia  naszym  o lb io fc o m  
w y ro b ó w  n asze j  f a b ry k i ,  u rz ą d z i l i śm y

ta n ie g o wygód u -go u.; byc ia

Wl
Ceny staników Z  fsS i2, i4
( entnre ]ia 0 10 do 12 z i.

Przy  zamówieniach listowych uprasza sic 
____________________  ^  przysłanie m iary  w czterech tasiem kach pa-
ł ą k  i 2 0  m o rg ó w  p a s w is k ,  p o d  b a r d 7 o |r 'crowych: p za wskitZ!)ć ma objętość piersi 

. . 1 i e rzb ieta  pod ram ionam i wzięta, 2ga objętości
lo r e y s tn e m i  w a r u n k a m i .  . k ib ic i, 3cia objętości b ioder, 4 ta  d ługości od

oliŹSZft, w ia d o m o ść  L)r. o k o r s k l ,  pod ramionaniL do kibici. Miar^ na*
FOk-^t W Przemyślu. 1-429 1—3 leży brać po sukui. 1328 3 — f

n a s ż c g o  p a r o w e g o  k r o c h m a lu
w W ydziale komisowym

i
HEMATOSINE

P P . T A B O U R I N ,  kaw alera  łegji honorowej, i  L E M A I R E ,  chemików. 
Środek żeluzisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.

Środek ten niozawodny leczy szybko i radykalnie wszelkio choroby z niedo­
krw istości pochodzące.

B la d a czlic  wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, lyiufatyzin  
d z ie c i , b ia łe  upławy, brak miesięcznych odpły  wńw, wychu-  
dnieuie, osłabienie ogólne, mozolny ‘ długi powrOi do zdrowia etc.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEM A TO SINE, nie spraw ia nigdy 
zatw ardzenia, nie utrudza organizm u, nie spraw ia obrzydzenia, an i żadnych przypadłości.

H urtow a sprzedaż u p. DESN01K et Ce. w Paryżu 2>- rue du Tem nle . we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch.

rue du Tempie , we 
1022 8 - 2 4

w  Krakowie
i tem uż w yłączną sp rzedaż  na Galicję, k ró lestw o  Polskie i Rossję

pow ierzyliśm y.
U p ra sz a m y  p rze to  w szy s tk ic h  naszych  o d b io rców , by w raz ie  z a -

tegoż B a n k u ,  g d z ie  p r o d u k t  n aszo t rze b o w a n ia  z g ła sz a l i  s ię  do biura  
po cenach fabrycznych  
sp rzed aw any .

M iig l i t z  I. 1. stycznia

uwzględnieniom frachtu kosz tów  j e s t
1359 3—3

W y d a w c a ,  w łaśc ic ie l  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  J a n  D o b r z a ń i k i .

1 8 7 4 .

Messner Pohl i Spółka.

Z drukarni „Gazety A ar U  o woj4'' pod zarządem A. Skerla.


